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Prenumerata m iejscow a:
bez odnoszeniu:

Na rok . *9 rsr.
„  6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 miesiąc . . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zam iejscow a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy - • 6 >»
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 ..

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W a rsza w ie , w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — W St. P etersburgu , 
w k sięg a rn i A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w M oskw ie, 

w  księgarni J. S. Sołowiewa.

ROK DZIESIĄTY.
Za o g ło sze n ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej
sca, za d w a razy , dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne num era sprzedaje się po 5 kopiejek.

WYCHODZI CODZIENNIE.  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

We środę, 2 4 października (5 listopada), —  św. Afanasia p. car. 
We czwartek, 2 5 paźd. (6 listop.),—  św. Markiana i Anas, mac1 

W piątek, 2 6 pazdz. (7 listopada), —  św. Wel. mucz. Dimitria.

Słońce wsoh. o godz. 7 min. 2; zuch. o goda. 4 min. 2 5.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
dostarczane prze* oW r» » to rjn n i warszawskie. 

Dnia 22 Paździtrnika (3  Listopada) 1873 roku.
Ciśnienie po- ] Temper, pnw.j
wietrzą spro- j  podług Celeju-! Wilgoć %
wadzone do 0n: sza.

ft- 1 
1
9

7 4 7.0 
745.8  
744.6

- f  5.4 
-f- 13.6 
+  10.3

100
75
98

K ie ru n ek
wintru.

poł.-wschodni.
poł.-wschodni.
poł.-wschodni.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

We środę, 24 października (6 listopada), —  4w. Emeryka i Zac. 
We czwartek, 2 5 paźd. (6  listopada), —  św. Leonarda wyzn.
W piątek, *6 października (7 listopada), —  św. Willibalda bis.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 11.

* Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram: 
Liwadja, 17 października. Ich Cesarskie Wysokości

W ielcy Książęta Włodzimierz i Aleksy Aleksandrowi- 
cze raczyli wyjechać dziś, o godzinie 2 po południu, 
z Liwadji do St. Petersburga.

* Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: z po
wodu zgonu Króla Saskiego, przywdziać na Dworze 
Najwyższym żałobę na dni dwadzieścia cztery, z zwykłe- 
mi poddziałami, licząc od dnia zgonu, to jest od 17 
(29) października.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Rada Państwa, w Departamencie Ekonomji Pań

stwa, roztrząsnąwszy przedstawienie Zarządzającego Mi
nisterstwem Sprawiedliwości o wyznaczenie w budżecie 
1874 r. sumy na utrzymanie dwóch czasowych sędziów 
śledczych przy stołecznych Sądach Okręgowych, uchwa
liła: niniejsze przedstawienie zatwierdzić i w skutku te
go dozwolić Ministrowi Sprawiedliwości wnieść do wła
ściwego poddziału budżetu tego Ministerstwa na 1874 
rok sześć tysięcy rubli na utrzymanie dwóch czasowych 
sędziów śledczych przy St. Petersburgskim i Moskiew
skim Sądach Okręgowych.

Jego Cesarska Mość powyższą uchwałę Rady Pań
stwa, 7 września 1873 roku, Najwyżej zatwierdzić ra
czył i wykonać rozkazał.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddańniejszego 
przedstawienia przez Zarządzającego Ministerstwem 
Oświecenia Publicznego podania Kurskiej Rady M iej
skiej o pozwolenie założenia w Kursku, na pamiątkę 
szczęśliwego wyzdrowienia Jego Cesarskiej Wysokości 
Następcy Tronu Cesarzewicza, dwuklasowej szkoły męz- 
kiej, kosztem funduszów, odłączonych z zysków miej
scowego Banku gminnego, w rozmiarze po 1,000 rubli 
rocznie i 1,000 rubli jednorazowo, z nazwaniem tej 
sżkoły „Aleksandrowską’' od Imienia Jego Cesarskiej 
Wysokości,—Najwyżej raczył zezwolić, 23 września ro
ku bieżącego, na nadanie pomienionej szkole wymienio
nej nazwy. Przytem Jego Cesarska Mość raczył Naj- 
miłościwiej rozkazać, podziękować Kurskiej Radzie 
Miejskiej.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddańniejszego 
przedstawienia Zarządzającego Ministerstwem Oświece
nia Publicznego, Najwyżej raczył zezwolić, 23 września 
roku bieżącego, na upoważnienie Magistratu m. Perno- 
wa do założenia w tern mieście szkoły żeńskiej elemen
tarnej kosztem funduszów, tak wyznaczonych przez ten
że Magistrat, jak  również sum, mających wpływać z 
opłaty za naukę w pomienionej szkole, z nadaniem te
mu zakładowi naukowemu nazwy „Piotrowskiego”, na 
pamiątkę upłynionej w 1872 roku dwustoletniej roczni
cy dnia urodzin Cesarza Piotra Wielkiego.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Sprawie
dliwości, 12 października r. b., m i a n o w a n y  l o i t a l ,  zosta
jący przy IX Wydziale Przybocznej Jego  Cesarskiej Mości Kance
larii, radca stanu Łukjanow — członkiem Warszawskich Departa
mentów Senatu Rządzącego.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddańniejszego przedsta
wienia pełniącego obowiązki Naczelnego Prokuratora Najświąto- 
bliwszego Synodu, raczył zezwolić 1 sierpnia r. b., na nagrodze
nie dziedzicznego obywatela poczesnego, st. petersburgskiego kup
ca l-ej gildji Jana Gałunowa z ł o t y m  m e d a l e m  na  
w s t ą ż c e  św. W ł o d z i m i e r z a ,  za ofiarowanie na rzecz 
Rygskiej katedry dzwonu wagi 2 35 pudów 30 funtów, kosztują
cego 5 ,0 0 0  rubli.

Rozporządzenie Ministra Spraw W ewnętrznych.
Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej 14-go czerwca 

1868 roku Uchwały Komitetu Ministrów i zgodnie z 
wnioskiem Rady Głównego Zarządu do spraw praso
wych, 18 października roku bieżącego, Minister Spraw 
I \  ewnętrznyoh uznał za właściwe zawiesić sprzedaż po
jedynczych numerów gazety „Grażdanin.”

* Departament Poczt. 1, Na stacjach pocztowych 
w gubernji Penzeńskiej: W ielko-Iżmorskiej, w powiecie 
Kereńskim, znajdującej się na trakcie z Morszańska do 
Kereńska, i na Ranizajskiej, w powiecie Penzeńskim, na 
trakcie od Penzy do Mokszan, ustanowione zostało 
przyjmowanie i wydawanie prostej korespondencji.

2. Na stacji pocztowej Sientiapińskiej w gubernji 
Penzeńskiej, przyjmowanie i wydawanie korespondencji 
ustało.

* Departament Telegrafów. I. Od istniejących stacij 
telegraficznych w miastach: Iszymie i Czp boks arach u- 
rządzone zostały linje telegraficzne, od pierwszej do m. 
Pietropawłowska (w obwodzie Akmolińskim) i od Cze 
boksar do osady Marjióskiej (w gubernji Kazańskiej), 
z założeniem w Pietropawłowsku i osadzie Mańjińskiej

stacij telegraficznych, na których otwarte zostało p rzy j-, 
mowanie depesz korespondencji wewnętrznej.

II. Indo-Europejska linja telegraficzna, podług za- , 
wiadomieniu otrzymanego od Dyrekcji Towarzystwa, 
znajduje się w zupełnym porządku. I

Departament Telegrafów podaje o tem do wiado- j 
mości powszechnej w uzupełnieniu ogłoszenia, zatniesz- j 
czonego w N. .246 Gońca Urzędowego.

i
* W  .N”86 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń R zą-j 

du” ,za 1873 rok są zamieszczone:
Najwyżej zatwierdzone uchwały Rady Wojennej:  ̂ 1 
21 lipca 1873 roku. O udzielaniu, od 1 stycznia 

1874 roku, wchodzącym do szkół junkrów ochotnikom 
odzieży mundurowej na termin jednoroczny. _

1 września. O utrzymywaniu obsługi kobiecej w za
kładach wojskowo-lekarskich, mających mniej niż 10 łó
żek kobiecych.

•— O powiększeniu wypłaty pieniędzy lazaretom we
terynaryjnym na pomoce naukowe i wynagrodzenie le
karzy.

8 września. W  przedmiocie k la sy , pod względem 
awansu w rangach, medyków kompanij wojskowo-po- 
prawczych, mających 700 i 400 aresztantow.

Najwyżej zatwierdzona 15 września 1873 roku u- 
chwała Komitetu Ministrów o Ustawie Towarzystwa 
do ubezpieczania kapitałów i dożywotnich dochodów, 
pod nazwą „Zabotliwosf.”

* W rozkazach do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko
wego, 15 października 1873 roku, jest zamieszczone-. Porucz
nik 3 baterji brygady konnej artylerji gwardji Andrejewski, 
otrzyma! odemnie urlop, do tVloch i Kumunji, na 2 8 dni, na ra
chunek wyjednywanego przezeń 8-miesięcznego urlopu zagranicz
nego. .

Starszy adjutant Warszawskiego okręgowego Zarządu artylerji, 
kapitan Czaplin, otrzymał odemnie, z powodu interesów familij
nych, urlop za granicę, do Niemiec, Austrji i Włoch, na dwa
dzieścia ośm dni.

Podpisano: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldmarszałek hrabia Berg.

* Bank Polski podaje do publicznej wiadomości, iż w wy
konaniu Instrukeji z d. 80 grudnia (11 stycznia) 1837/8 r. o lo
sowaniu Certyfikatów lit. A, w zamian za obligaoje cząstkowe z 
pożyczki 1 i  0-miljonowej w obieg puszczonych, odbędzie się w 
Banku Polskim w dniu 31 października (12  listopada) r. b. o go
dzinie 10-ej z rana w obecności delegowanych od władz rządo
wych i radców handlowych, włożenie do kołu kartek z nu
merami do Certyfikatów lit. A należącem i i samo tychże  
losowanie. 6>4&2-

* Dyrekcja Głóuma Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego podaje do powszechnej wiadomości, że dla ułatwienia od" 
bioru należytości za Listy Zastawne w dniach 1 9 i 2 0 września 
( l  i 2 października) r. b. wylosowanych, jak niemniej za kupony 
w 2-ra półroczu r. b. do wypłaty przypadające, przyjmować bę
dzie tak Listy Zastawne w ylosow ane ja k  i kupony za re
wersami z księgi sznurowej wydawanemi, od dnia 2 9 października 
(10  listopada) r. b. do d. 2 7 listopada (9 grudnia) r. b. codzien
nie wyjąwszy święta od godziny 10 z rana do 1 z południa, a to 
dla wcześniejszego onych sprawdzenia. Tak Listy Zastawne jako 
też kupony płatne, składane być winny obok oddzielnych deklara- 
cij, wyszczególniających je w porządku, numerów z oznaczeniem 
liter, wartości i ilości sztuk. Deklaracje spisane być winny na 
drukach, które są przysposobione w biurze Dyrekcji Głównej i na 
żądanie interesantom bezpłatnie udzielane będą. Włąściciele Li
stów Zastawnych lub kuponów na rewersach wymienieni, należno
ści niemi objęte, o ile sprawdzenie listów lub kuponów kwestji nie 
nastręczy, w y p ła c o n e  sobie mieć będą od włącznie dnia 8 (15 )
grudnia r. b., t. j. przed terminem 10 (2 2 ) grudnia r. b., w którym 
to dniu należności o jakich mowa smją się wymagalnemu 6,42?.

* Rząd gubernjalny warszawski. W mieście Warszawie i
Nowym-Dworze, Powiecie Warszawskim, pojawiła się na byrdle
zaraza księgosuszow a, we wsi zaś Dębinie, gminie Cząstków
taż zaraza już ustała.

O czem podając do wiadomości powszechnej, Rząd Guber
njalny nadmienia, że władzom miejscowym polecono przedsięwziąść 
właściwe środki ostrożności dla zapobieżenia dalszemu rozszerze
niu się zarazy.

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Na zasadzie Art. 2, JA aj wyżej w d. 1 czerwca 1871 r. zatwier
dzonej Uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, oraz w 
myśl Art. 910 Kod. Cywil, w Królestwie, na posiedzeniu z dnia 
15 października r. b. postanowiła:

Zawarty w Akcie darowizny z d. 15 (2 7) maja r. b. Z&pis 
Pauliny z Żugajewiczów Kruger, Matyldy z Żugajewiczów 
Szwejkowskiej i Anieli z Żugajewiczów Lernbke w sumie rsr. 
450, na rzecz Starców utrzymywanych przez Warszawskie To
warzystwo Dobroczynności, przyjąć na warunkach w powyższym 
Akcie darowizny wymienionych i z zachowaniem praw osób trze
cich.

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Na zasadzie Art. 2 Najwyżej w dniu 1 czerwca 1871 roku za
twierdzonej Uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, o-

raz w myśl Art. 9 1 0 Kodeksu Cywilnego w Krqlestwie Polakiem 
na posiedzeniu z d. 15 października r. b. postanowiła:

Zawarte w testamencie ś. p. Michała BirUntowicza, z dnia 
1 2 ( 2 4 )  stycznia 1 872 r. lapisy!

a) dla Warszawskiego Towarzystwa podupadłych lekarzy o- 
raz wdów i sierot po nich pozostałych rs. 15 0, i

b) dla Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności rs. 150, 
przyjąć na warunkach w powyższym testamencie wymienionych i 
z zachowaniem praw osób trzecich.

- -  • •   --------

* W niedzielę, 21 października (2 listopada) r. 
b., odprawione zostało w warszawskiej" katedrze 
prawosławnej, przez najprzewielebniejszego Joani- 
ejusza, arcybiskupa warszawskiego i nowogieor- 
gjewskiego, po ukończeniu liturgji św., nabożeń
stwo dziękczynne z powodu ustania cholery.

JW . Hrabia Namiestnik raczył znajdować się 
na tem nabożeństwie.

T egoż dn ia  i z tegoż pow odu odpraw ione zosta
ły  nabożeństw a dziękczynne w św ią ty n iach  w sze l
k ich  innych  w yznań.

■ _ _ a .  - X J - J U — ----------------------- u -  . . . . . I .................  u ---  I '

DZIAŁ W EW N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* W zaprzeszłym tygodniu, we wsi Skolimów, niedale

ko osady Piaseczno w pow. warszawskim, włościanin Bo- 
jaficzyk wykopał na swoim gruncie naczynie gliniane 
ze srebrni starożytny polską, "monetą. Prędkie dowiedze
nie się o tem zdarzeniu wójta gminy Nowa Iwiczna, do 
której wieś Skolimów należy, zapobiegło uronieniu, j a 
kie zwykle bywa w podobnych wypadkach. Przy obli
czeniu przez wójta, okazało się przeszło sztuk 600, któ
re złożono zostały naczelnikowi powiatu do stosownego 
postąpienia.

* Dnia 24 września (6 października), o godzinie 
2 */ż z południa, w browarze braci Stumpf, w  m. K iel
cach, przy robotach ziemnych koło murowanej szopy, w 
celu rozszerzenia znajdujących się pod nią lodowni, śc ia 
na szopy i sklepienia lodowni zaw aliły sig, przy czem 
z 65 żołnierzy Potockiego pułku piechoty znajdujących 
się na robocie, dwóch szeregowców, Mitrofan Andre- 
jew i Jakób Karkowski, zostali zaduszeni gruzami na 
śmierć, a szeregowiec Taras Kondratjew mocno został 
pokaleczony. (Dziennik Gub. Kielecki).

*  Wvkaz ren produktów i artykułów  żyw ności w  m 
Płocku od dnia 3 (15) do 9 (21) października 1873 
loka Włącznie. Za czetwiert: pszenicy I-go gatun
ku 13 rub. 24 ‘/4 kop., Ii-g o  gatunku 12 rub. 
17 Yż kop., żyta I  gatunku 9 rub. 35 kop., I I  gatunku 
9 rub. 18 */2 k., jęczmienia I  gatunku 7 rub. 38 kop., 
I I  gatunku 6 rub. 56 kop., owsa I  gatunku 4 rub. 
43 k o p , I I  gatunku 4 rub. 18 kop., rzepnicy 10 rub. 
66 kop., grochu 8 rub. 61 kop., kartofli 1 rub. 97 
kop., kaszy jaglanej 20 rub. 18 kop., jęczmien
nej 11 rub. 48 kop., gryczanej grubej 13 rub. 94 
kop., drobnej 26 rub. 24 kop., mąki pszennej I  ga
tunku 13 rub. 94 kop., I I  gatunku 9 rub. 34 kop., ży
tniej 9 rub. 34 kop.; za funt: chleba pytjowego 8%  
kop., razowego 2y2 kop., mięsa wołowego z opaąu 
stepowego 12 kop., z opasu krajowego 11 '/2 kop., 
z nieopasu I  gatunku 9 kop., I I  gatunku 8 kop., ’cie
lęciny 9 kop., wieprzowiny 10 kop., baraniny 7 % 
kop.; pud: siana 35 kop., słomy 20 kop.; wiadro: sp i
rytusu 76% Trallesa 6 rub. 50 kop., wódki 46%  Tral • 
lesa 3 rub. 95 kop.; za worek płócienny czetwiertnio- 
wy 75 kop. (Dziennik Gub. Płockij.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W środę, 26 września (8 października), o godzi

nie 11 z rana, jak donosi korespondent dziennika Rusk. 
lnwv W Warszawie na polu Mokotowskiem, odbyło s»ę
konkursowe strzelanie na nagrody oficerów w arszaw 
skiego Oddziału gw ardji. Na nagrody do rozdania o- 
ficerom warszawskiego oddziału gwardji w roku bieżą
cym wyznaczone było 1,409 rub. 4 kop. Z tej sumy 
były wyznaczone nagrody: na dystans 200 kroków — 
siedm nagród, w tej liczbie dwie pierwsze (jedna 250 
rub. a druga 200 rub.), i pięć drugich (po 75 rub. 
każda), na dystans zaś 400 kroków—pięć nagród: w tej 
liczbie dwie pierwsze (jedna 175 rub., a druga 150 rub.) 
i trzy drugie (każda po 75 rub.)

Nagrody udzielane były najlepszym pod względem 
strzelania oficerom, z warunkiem jednakże, żeby przy 
strzelaniu na dystans 200 kroków, z 5 wypuszczonych 
kul żadna nie była nie trafną, a dla uzyskania p ier
wszych nagród, aby suma kwadratów kul które trafiły 
nie przenosiła cyfry 215.

Przy strzelaniu z dystansu 400 kroków dla otrzy 
mania pierwszych nagród, nie dopuszczało się ani je 
dnej kuli nie trafnej, dla otrzymania zaś drugiej na
grody trzeba było trafić czterema kulami. Oficerom 
którzy otrzymali nagrody przy jednym  z poprzednich 
konkursów, przysądzały się nagrody w takim tylko ra
zie, jeżeli ich strzelanie, w roku bieżącym, przenosiło 
strzelanie, za które otrzymali poprzednią nagrodę.

Przy konkursowem strzelaniu o 200 kroków, tako
we odbywało się koniecznie stojący, z ramienia, i przy
tem z gwintówek wszelkiego systematu, według upodo
bania strzelającego. Przy konkursie zaś o 400 kro
ków, wolno było strzelać z każdego położenia, lecz tyl
ko z karabinów systematu Krnka.

Pogoda w dniu konkursu przez cały czas była na
der niesprzyjająca dla strzelających; od rana był zimny, 
unoszący wiatr; nie mniej jednak, po naradzie na miej
scu konkursu, większością głosów postanowiono nieod- 
kładać strzelania, lecz poprobować sił i przy niesprzy
jającej pogodzie.

Pierwszą nagrodę (250 rub.) przy konkursie na 200 
kroków, otrzymał sztabs-kapitan Litewskiego pułku 
lejb - gwardji Schófer. Drugą z pierwszych nagród 
(200 rub. na dystans 200 kroków) otrzymał kapitan 
Keksholmskiego pułku grenadjerów imienia Cesarza 
Austrjackiego Diediewicz. Drugie nagrody przy kon
kursie na 200 kroków, to jest po 75 rub., otrzymali: 
sztabs-kapitan Keksholmskiego pułku grenadjerów i- 
mienia Cesarza Austrjackiego Reichenbach i chorąży 
Wołyńskiego pułku lejb-gwardji Kossowicz 3 i.

Pierwszą nagrodę przy konkursie na 400 kroków 
(175 rub.) otrzymał sztabs-kapitan W ołyńskiego pułku 
lejb-gwardji baron Rosen, a drugą nagrodę na ten 
sam dystans, to jest 75 rub., chorąży Litewskiego puł
ku lejb-gwardji Monastyrski.

* Ze sprawozdania W arszawskiego Towarzystwa Do
broczynności za rok 1872, okazuje się między innemi, 
że w roku sprawozdawczym, pod zarządem jego znajdo
wały się następne zakłady dobroczynne, a mianowicie: 
1) Przytułek dla starców i kalek, w którym z koń
cem 1871 r. znajdowało się 249 osób płci obojej (w 
tej liczbie 79 mężczyn i 170 kobiet); w roku sprawoz
dawczym postąpiło do zakładu 40 osób (14 mężczyzn i 
26 kobiet), tak iż ogółem w 1872 roku było w zakła
dzie, na opiece Towarzystwa, 296 starców i staruszek 
oraz kalek (z tych 93 mężczyzn i 193 kobiet); w 1872 
roku umarło 25 osób (10 mężczyzn i 15 kobiet), opu
ściło zaś zakład z innych przyczyn rozmaitych 21; a 
zatem wszvstkiego ubyło z zik ładu w ciągu 1872 roku 
37 płci obojej. W początku zatem roku bieżącego po
zostało w zakładzie 252 osób (77 mężczyz i 175 ko
biet). Średnią cyfrą w zakładzie było codziennie oko
ło 250 osób. Na utrzymanie tego zakładu w 1872 ro
ku wydatkowano 13,868 rub. 91/* kop.; wydatek na 
jednego człowieka wynosi zatem średnio na dobę 15,21 
kop., a sama żywność na każdego człowieka kosztowa
ła po 10,62 kop. dziennie, t. j. prawie o l/z kop. dro
żej, aniżeli 1871 roku.

Przy zakładzie tyra jest fabryka, której dochód ry
czałtowy w 1872 roku przyniósł sumę 2,202 r. 9'/» 
kop., a ponieważ wydatki na kupno pierza, wełny i 
innych przedmiotów, niezbędnych do wyrobów fabryki, 
wynosiły do 1,517 rub. 5 kop., przeto z fabryki w 
1872 roku warszawskie Towarzystwo dobroczynnośoi 
miało czystego zysku 685 rub. 4% kop., przy bezpła
tnej pracy otrzymujących przytułek.

2) Zakłady dla pielęgnowania dzieci, sierot i ochro
ny dla dzieci przychodnioh. a) Ochrona sieroca dla chłop
ców; w niej w końcu 1871 roku było 125 chłopców; 
w 1872 roku przyjęto 42, ogółem zaś w roku sprawo
zdawczym było 167 dzieci; z tych w 1872 roku zmar
ło—4, zwrócono krewnym— 7, oddano do instytutu mo
ralnie zaniedbanych dzieci, we wsi Mokotowie—1, od
dano majstrom na naukę—29 dzieci; ogółem zaś ubyło 
sierot 41; w początku zatem roku bieżąoego pozosta
ło 126 chłopców. Dzieci oddawane majstrom, zostają 
ciągle pod opieką i nadzorem Towarzystwa, aż do peł- 
noletności.

Na utrzymanie tego zakładu, Towarzystwo wydało 
w 1872 roku 9,765 rub. 24 kop.; a zatem utrzyma-
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nie dziecka średnią cyfrą kosztowało na dobę 20,14 k.; 
a sama tylko żywność 9,78 kop., to jest praw ie o 2 k. 
drożej, aniżeli w 1871 roku. b) Ochrona sieroca dla 
dziewcząt; w niej z końcem 1871 roku  było ogołem  79 
dzieci; w 1872 roku przybyło 9 dziewcząt, tak, iż w 
ogóle w ro k u  sprowozdawczym było w ochronie 88 
dzieci.

Co się tyczy stanu zdrow ia w ochronie dla dziew
cząt, to ze spraw ozdania okazuje się, że w 1872 r. nie 
było ani jednego w ypadku śmiertelności; chorych zas 
było bardzo mało dziewcząt. Na utrzym anie całej o- 
chrony Tow arzystw o w ydatkow ało w 1872 roku  4,834 
rub. 63 Va kop., a na żywność 9,55 kop. dziennie, czy
li praw ie o 1 kop. drożej, aniżeli w 1871 roku.

c) Ochrona tymczasowa dla córek biednych rodziców, przy  
ulicy Czerniakowskiej. W  ochronie tej, w końcu 1871 
roku  pozostawało 37 dziewcząt; w 1872 roku  przyjęto 
na nowo 10, a ogółem  w 1872 roku  było 47. Z tych 
w 1872 roku  zm arła 1, zwróconą została krew nym  1, 
a przeniesiono do domu sierot 3, ogółem  więc ubyło 5, 
tak, że z początkiem roku  bieżącego znajdowało się 
42 dziewcząt. W ydatek  na całe utrzym anie tego za
k ładu  w 1872 roku  wynosił 2,729 rub . 28 kop., a na 
żywność 1,434 rub. 50 kop.; takim  sposobem średnie 
utrzym anie każdej dziewczyny na dobę kosztowało 
Tow arzystw o 10,80 kop., a sama żywność 9,52 kop. 
dziennie.

d) Ochrony dla dzieci przychodnich. W  A! 17 Dzien
nika Warszawskiego za rok  bieżący podaliśmy naszym 
czytelnikom szczegółowy opis tych ochron, liczba któ
rych obecnie wynosi 18. O becnie przytoczym y tylko 
ze spraw ozdania dane liczebne o dzieciach przycho
dnich za rok  1872. W szystkie ochrony w roku  spra
wozdawczym były  otw arte 291 dni, podczas których 
odwiedziło je  450,759 dzieci płci obojej (w 1871 roku 
cyfra ta  wynosiła ogołem  tylko 333,275, a zatem p ra 
wie o 120,000 dzieci mniej); takim  sposobem, średnio 
do wszystkich ochron uczęszczało eodziennie 1,549 dzieci 
(cyfra ta  w 1871 roku  wynosiła 1,141) płci obojej, a 
w tej liczbie 713 chłopców i 846 dziewcząt (w liczbie 
ostatnich było 223 dziewcząt żydowskich). Najwięcej 
do ochron uczęszczały dzieci w miesiącu czerw cu, k ie
dy średnio codziennie przychodziło do 1,833, a n a j
mniej dzieci było w ochronach w miesiącu lutym , kie
dy średnio było 1,165 dzieci we wszystkich ochronach. 
Ze spraw ozdania widać, że najbardziej by ła  uczęsz
czana ochrona pod 9, znajdująca się' na ulicy P i
wnej, w dom u pod J\ż 114, w której było średnio co
dziennie około 128 dzieci, a następnie ochrona N ° 12 
na ulicy Chm ielnej, w domu pod N r. 1549, w którym  
codziennie było średnio po 125 dzieci, najm niej zaś by
ła  uczęszczaną ochrona pod N r. 15, znajdująca się na 
ulicy M arjańskiej, w domu pod N r. 1,087, w której 
było średnio tylko około 48 dzieci codziennie.

W y d atek  ogólny na u trzym anie wszystkich ochron 
w 1872 ro k u  wynosi 16,069 rub. 5 %  kop., a zatem 
średnio utrzym anie każdego dziecka w roku  spraw o
zdawczym kosztow ało po 3 ‘/a kop. dziennie, czyli oko
ło 10 rubli rocznie.

* Zarząd ogrodu botaniCZDegO w W arszaw ie nie usta
je  w usiłowaniach, ażeby zakład  ten rozw ijał się coraz 
pomyślniej. Niet.ylko wzbogaca się, a le i  upiększa ogród 
właściwy, w którym  hodowane są rośliny pod otwartem  
niebem. O becnie buduje się cieplarnia na miejscu daw 
niejszej N r. 1 oznaczonej, cała z żelaza kutego, obszer- 
nością o wiele przewyższająca poprzedniczkę; takiej ob- 
szerności szklarni żelaznej, o ile wiadomo, nie ma dotąd 
w kraju . Poniew aż u  nas takie budow le nie są upowsze
chnione, przeto budująca się sprow adzoną została w swych 
częściach głównych z fabryki p. M osenthieu z L ipska. 
P . Szparm an starszy ogrodnik, pod którego _bezpośred- 
niem  zaw iadyw aniem  pozostają szklarnie ogrodu bota
nicznego, znany z zam iłow ania w swym przedm iocie, ma
ją c  obszerniejszą przestrzeń, będzie m ógł jeszcze świet
niej rozwinąć swą działalność w hodowaniu storczyków, 
palm i innych zw rotnikow ych roślin. O gród  ten bowiem, 
dzięki osobistym stosunkom  zarządu, posiada niektóre 
gatunki storczyków  bezpośrednio nadesłane przez p. Je l-  
skiego z południow ej A m eryki, nieznane dotąd w boga
tych europejskich zbiorach tych roślin.

żni szerokości. Pom iędzy ram ionam i rzeki znajdują się

* Zarząd Tow ariystw a Osad Rolnych i Przytułków 
Rzemieślniczych przeniósł biuro swoje do gm achu T o
w arzystw a K redytow ego Z iem skiego przy ulicy E ry - 
wańskiej pod N r. 1. W ejście boczne od tejże ulicy. 
B iu ro  otw arte codziennie od 10-ej rano do 2-ej po 
południu , z wyjątkiem  świąt i niedziel.

* C holera całkiem  już  ustała w W arszaw ie, albowiem  
do dnia 17 (29) października pozostawał chory 1, w 
ciągu doby od dnia 17 (29) do 18 (30) października 
n ik t nie zachorował, w yzdrowiał 1; zatem na 18 (30) 
października nie pozostało wcale chorych.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (80) maja roku bieżącego zachorowało 
4189, w tej liczbie dzieci 769; wyzdrowiało 2524, dzieci 
350; um arło 1665, dzieci 419.

Z INNYCH GDBERNIJ.
* Wiadomości o w ypraw ie chiw ińskiej. Po zaprow a

dzeniu w chaństw ie clnwińskiem  ładu  stosownie do re 
zultatów osiągniętych przez w yprawę, w ojska oddziału 
turkiestańskiego w yruszyły, 12 sierpnia, z obozu pod 
Chiwą do m iasta C hanki, dla przepraw ienia się tam  na 
praw y brzeg A m u-D arji. P rzepraw a rozpoczętą zosta
ła 13 sierpnia i 22 tegoż miesiąca przed wieczorem 
wojska znajdow ały się ju ż  na praw ym  brzegu, wraz 
z całym  taborem  i z zapasami intendentury .

P rzep raw a pod m. C hanki jest nadzwyczaj n iedo
godna i trudna. O dbyw a się ona tu  na trzech ram ie- 
niach rzeki A rnu, z k tórych  dwa są bardzo wązkie, 
środkowe zaś czyli głów ne ramię ma przeszło 400 są-

dwie wielkie wyspy, przez k tóre  przewożono bagaże 
na furach przepraw ionych tam  zawczasu. W  ten  sposób, 
na całej przestrzeni przepraw y, bagaże przeładow yw ane 
by ły  sześć razy z fur do łódek i naodw rót. P rzez ra 
mię środkowe rzeki, bardzo głębokie i z szybkim  p rą 
dem, nie można było puszczać koni i w ielbłądów wpław, 
lecz musiano przepraw ić je  na w ielkich łodziach. W szy
stko to opóźniało przeprąw ę, k tóra  trw ała  dziesięć dni.

Przepraw iw szy się z oddziałam i przedniem i na p ra
wy brzeg rzeki, jen e ra ł-ad ju tan t von-K aufm an przed
siębrał natychm iast wycieczki do Szabas-w ali i dalej 
w dół rzeki, następnie zaś w stronę Szurachanu, w ce
lu  obrania miejsca dla czasowego rozlokow ania w ojsk, 
k tóre  miano pozostawić na praw ym  przegu Arnu. O b ra 
no ogród diw an-bega M at-N iaza, położony przy dro
dze do Szurachanu, o dziesięć w iorst od przepraw y 
chankińskiej i o cztery w iorsty od Szurachanu.

P o d  względem gospodarczym  i sanitarnym , po
zycja obrana dla rozlokow ania oddziału am u-daryjskie- 
go nie pozostawia, ja k  się zdaje, nic do życzenia. M iej
scowość jest tu  dość wyniosła i o ile można było prze
konać się, bardzo zdrowa; wegetacja w  ogrodzie di- 
wan-bega i naokoło urządzanego obozu wojsk je s t ob
fita, pomimo iż na budow ę baraków  dla  oddziału wy
cięto w ogrodzie przeszło tysiąc topól. W  kierunku 
dwóch krótkich frontów wzniesionej tu  fortyfikacji, 
k tórej dano nazwę Petro-A leksandrow skiej, przechodzą 
dwa wielkie kanały  (aryk i), od południa kanał Bozjab 
i od północy kanał D iurt-ku l; cała w ogóle miejsco
wość je s t bardzo dogodna i piękna.

Okolice fortyfikacji zaludnione są nieprzerw anie 
praw ie od samego Szurachanu do rzeki. W iększą część 
artykułów  żywności wojska mają pod ręką, wielki zaś 
ta rg  szurachański odległy  je s t od fortyfikacji tylko o 
4 wiorsty; najkrótsza droga do rzeki A m u-D arji wy
nosi 2 l/a wiorsty.

Rozlokowanie oddziału koło Szurachanu jest na 
początek dogodne pod innem i także względami. Cała 
ludność zajmowanego przez nas kraju  dzieli się na 
dwa żywioły: osiadły i koczujący. P ierw szy z nich, 
wraz z nieznaczną częścią ludności koczującej, ma swo
je  siedziby ugrupow ane wzdłuż kanałów  w ypływ ają
cych z rzeki Arnu. Począwszy od A k-K am yszu, wio
ski te  ciągną się wzdłuż brzegu rzeki do osady Zeng- 
jabu , za targow iskiem  Rachm et-bij, pasmem, k tóre jest 
najszersze pod Szurachanein i Szabaz-wali. IV pro
m ieniu tych dwóch punktów  skoncentrow ana je s t prze
to największa ilość ludności osiadłej (podług  obliczenia 
kom end pom iarowych, około 3,600 domów) i część lu 
dności koczującej.

K onsystow iania wojsk w obranej miejscowości do
godne jest pod tym  także względem, że w początkach 
naszego tu  pobytu mięć będzie w ielką wagę nieustanne 
śledzenie wszystkiego co się dzieje w Chi wie i w yw ia- 
dyw anie się wczas o wszystkiem. Pozycja pod Szura- 
chąnem będzie w danym  w ypadku najdogodniejsza, 
odległość je s t bowiem od Chiwy je st krótsza niż z wszy
stkich innych miejscowości pożonych na prawym  brzegu.

P od  względem ekonomicznym ma znaczenie mała 
odległość obozu naszych wojsk od takich ognisk han
dlu w chaństwie chiwińskiem, jak  C hanki i N ow y- 
U rgencz, położone na lewym brzegu Amu. Pomiędzy 
obu punktam i pomienionemi a prom ieniam i szurachań- 
skim i szabaz-waliskim , istnieją stałe stosunki handlo
we i znaczna liczba kupców urgenczskieh i chankiń- 
skich ma na brzegu szurachańskim  swoje sklepy i sk ła
dy; znaczna też liczba mieszkańców posiada domy na 
lew ym  brzegu, tak , iż stosunki z tym  brzegiem  będą 
stale utrzym ywane.

W obranym  tu punkcie wykonane zostały, począ
wszy od 20 sierpnia, wspólnemi siłami pozostawio
nych tam  wojsk i tych które w racały do okręgu tu r 
kiestańskiego, roboty  około budow y pomieszkań dla 
oddziału, oraz składów  dla bagaży i szańców posterun
ku. D o 5 września, t. j .  do dnia w którym  oddział 
turkiestański w yruszył z powrotem , roboty  te posunęły 
się tak  znacznie, że dla ukończenia takow ych w ystar
czą siły sam ego-li odziału am u-daryjskiego. Roboty 
wykonane przez cały oddział turkiestański, były nastę
pujące: ścięto i zwieziono 3,260 topól, zbudowano ścia
ny 80 naw pół zagłębionych baraków  dla  wojsk, p rzy
sposobiono m aterjał d la  baraków  poziomych i t. d. 
W zniesienie szańców ubijanych z gliny na trzech  fron
tach fortyfikacji dokonane zostało przez najętych k ra 
jowców; wszelkie zaś inne roboty  około fortyfikacji są 
rzeczą wojsk.

K om unikacja fortyfikacji Petro-A leksandrow skiej z 
linją syr-dary jską odbywać się będzie, w ciąguj7— 8 m ie
sięcy w roku, lądem , drogam i wiodącemi od A m u-D arji, 
w kilku kierunkach, na K azalińsk i Perow sk. D rogi te, 
jak  przekonało doświadczenie, nie przedstaw iają obe
cnie szczególnych trudności: wiele osób należących do
składu oddziału ekspedycyjnego odbyło bez przeszko
dy i pomyślnie, konno, podróż nad z A m u-D arji do K a
zał ińska, w bardzo krótkim  czasie i w porze najw ięk
szych upałów. W nosić należy, że na wiosnę, w jesieni 
i w zimie, podróż w tym *kierunku będzie jeszcze d o 
godniejsza.

Jazda  oddziału turkiestańskiego, złożona z pięciu 
secin kozaków, posłana została napow rót, sposobem 
próby, z fortyfikacji Petro -A leksandrow sk ie j na Sza
baz-wali i z tam tąd na Irk ib a j i Perow sk, część zas 
je j—na K azalińsk. P iechota i arty lerja , mianowicie 
dwie kom panje 8-go bataljonu linjow ego turk iestań
skiego i pluton haubic pudow ych, k tóre  stały  za
łogą w posterunku Błagowieszczeńskim  (nad lrk ib a -  
jem ) i należą obecnie do składu oddziału am u-dary j
skiego, wym aszerow ały 25 sierpnia z Irk iba ju  i m iały 
stanąć w fortyfikacji Petro-A leksandrow skiej 12 w rze
śnia. Pod ług  wiadomości sięgających do 3-go w rze
śnia, wojska pom ienione odbyw ały marsz ze wszech 
m iar pomyślnie. {Dok. nast.)

* D nia 1-go października, w uroczystość Opieki 
M atki B o sk ie j, otw arte zostało w Petersburgu nowe 
progimnazjum, czw arte z kolei, na stronie W yborskiej, 
przy ulicy Sym birskiej, w domu pod As 10. U roczy
stość otw arcia zaszczycili swą obecnością zarządzający 
M inisterstw em  Oświecenia Publicznego, towarzysz M i
nistra, sekretarz stanu J .  D. D eljanow  i zarządzający 
okręgiem  naukow ym  petersburgskim , pomocnik ku ra to 
ra  K . P . Janow ski. N a godzinę przed otwarciem 
zwiedził progim nazjum  naczelnik stolicy, jen e ra ł-ad ju 
tan t Trepów , którem u przyjem nie było oglądać lokal 
przeznaczony dla progim nazjum , jego  bowiem staraniom 
zawdzięczać należy umieszczenie progim nazjum  w tym 
właśnie dom u (U w arow a)^ Uroczystość otwarcia roz
poczęła się od przyniesienia obrazu M atki Boskiej T y  
chwińskiej, k tó rą  uczniowie i sk ład  urzędników  progj- 
m nazjalnych spotkali na głównych schodach; nustępnie 
nauczyciel reiig ji w progim nazjum  , m agister, ksiądz 
M ichajłowski, m iał db uczniów kró tką mowę, w której 
wykazawszy dobrodziejstwo okazane przez rząd, który 
otw orzył nowy zakład naukow y w tak  dalekiej części 
miasta, jak ą  jest strona W yborska  i Ochta, zachęcał 
uczniów, ażeby uczyli się gorliw ie i zwracali uwagę 
szczególniej na języ k i starożytne i matem atykę. Po 
mowie nauczyciela reiigji, odpraw ione zostało nabożeó

stwo dziękczynne z pokropieniem  wodą święconą i z > 
modłam i o długie la ta  dla Najjaśniejszego P ana i dla 

.całego D om u Cesarskiego. Po pokropieniu wodą świę
coną obecnych i wszystkich sal klasowych, wszedł na 
katedrę inspektor progim nazjum , A . G . Fiłonow , k tóry  
miał mowę o kształceniu gim nazjalnem  podług nowej 
ustawy z roku  1871. N a zakończenie uroczystości, 
zgrom adzona publiczność oglądała klasy i cały lokal 
progim nazjum . O odbytej uroczystości otwarcia, in 
spektor progim nazjum  posłał telegram  do K ijowa, do 
M inistra Oświecenia Publicznego, jak o  sprawcy zało
żenia w P e te rsbu rgu  nowego, 4-go progim nazjum .

Na bieżący rok  szkolny otw arto w progim nazjum  
trzy  klasy: przygotowawczą,' pierwszą i drugą. P rz y 
jęto  uczniów: do klasy przygotowawczej 15, do p ie r
wszej 21 i do drugiej 9. (Gon, Urzęd.)

* W  Permsk. Gubern. Wiedomostiach piszą, i e  budo
wa m orszansko-syiraoskiej drogi żelaznej postępuje po
myślnie. R oboty ziemne i kam ieniarskie ukończone 
będą teraźniejszej jesieni; pokłady i re lsy  są przygoto
wane, i układanie ich od m. M orszanska już  się za
częło. Jeśli niepogoda zimowa nie przeszkodzi robo
tom, to około grudn ia  relsy zostaną ułożone do P e r
mu, a pociąg drogi żelaznej przybędzie z początkiem  
wiosny. M ost su isk i i budowle stacyjne są punktem  w 
k tórym  obecnie koncetrują się roboty w pobliżu miasta 
Perm y.

* Kijewlanin donosi, że w uniw ersytecie św. W ło 
dzim ierza miewać będzie od 13 października r. b., dla 
osób wszystkich stanów, bezpłatne odczyty publiczne Z 
chemji, profesor zwyczajny Aleksiejew , w soboty, od 
godz. 7 do 9 wieczorem. O dczyty te odbywać się będą 
z początku w audytorjuin przy starem  labora to rjum  
chem icznem , następnie zaś w nowem laboratorjum . 
W ejście na prelekcje nie za biletami.

* IX kolejne Nikołajewskie zebranie ziemskie, w  gu- 
bernji samarskiej , k tó re  ukończyło swe posiedzenia 
19 maja, zatw ierdziło budżet potrzeb powiatowych ziem 
skich na rok  przyszły. W szystkich w ydatków w 1874 
roku  zaprojektow ano na 137,129 rs. 5 k.; w tej liczbie 
na potrzeby obowiązujące 75,351 rs. 24 k., a na nieo-
bowiązując 61,777 rs. 84 k. O prócz tego, zebranie
ziemskie w yasygnow ało z sum rem anentow ych 4,128 rs 
11 k. na zaspokojenie rozmaitych potrzeb, nieprzew i
dzianych budżetem  bieżącym, lecz których spełnienie 
przypada w roku teraźniejszym.

W  liczbie potrzeb obowiązujących wyznaczono, m ię
dzy innemi, na w ydatki odbyw ania powinności podwo- 
dowej 38,272 ruble i na utrzym anie instytucij sądo
wych pokojowych 25,987 rs. 43 k., więcej aniżeli bu
dżetem roku  bieżącego o 887 rs. 43 kop. Suma ta roz 
dzieloną je s t w sposób następujący: 1) na płacę ośmiu
rew irow ym  sędziom pokoju, po 2,200 rub. każdemu,
17,600 rs.; 2) na utrzym anie zjazdu sędziów pokoju i
w ynagrodzenie urzędników  policyjnych za pełnienie o- 
bowiązków kom orników  4,600 rs., więcej w porów na
niu z budżetem roku  bieżącego o 1,300 rub., k tóre 
wyasygnowane zostały na utrzym anie pomocnika sekre
ta rza  zjazdu (400 rs.) i na w ynagrodzenie kom isarzo
wi now ootw artego 5 okręgu (stanu), oraz dwom do
zorcom policyjnym  w powiecie (900 rs.); 3) na urzą
dzenie i u trzym anie lokalów  dla aresztowanych z w y
roków  sędziów pokoju 2,787 rs. 43 k. i 4) do rozpo
rządzenia prezesa zjazdu na zasilenie funduszów zjazdu 
1,000 fs!‘ r _ K

W  oddziale potrzeb nieobowiązujących Zebranie 
wyznaczyło na koszta wychowania publicznego 21,350 
rub. Suma ta obliczoną jest ja k  następuje: 1) na pen
sje nauczycielom 28 szkół 1 rzędu (po 200 rub. każde
mu), 30 szkół 2 rzędu (po 150 rub.) i 35 szkół 3 rz ę 
du (po 60 rub).— 12,200 rub.; 2) na płace 68 n au 
czycielom reiigji, po 30 rubli, a jednem u, w ykładają
cemu w dwóch szkołach miejskich, 75 rub .— 2,115 rub.; 
3) na płace nauczycielkom: jednej szkoły pierwszorzę
dnej (200 rubli), jedenastu  drugorzędnych (po 150 rub.) 
i jednej trzeciorzędnej (po 60 rub .)— 1,910 rub.; 4) 
n a  u trz y m a n ie  20  u czn ió w  w  sz k o le  p o w ia to w e j i  se- 
m inarjum  nauczycielskiem  przygotowujących się na nau
czycieli wiejskich (po 75 rub .)— 1,500 rub.; 5) na ku
pno książek 1,575 rub.; 6) na płacę czterem nauczy
cielom szkół niem ieckich za uczenie dzieci języka ru 
skiego 800 rub.; 7) na najem  domu 'dla szkoły po
wiatowej— 100 rub.; 8) na utrzym anie pięciu stypen
dystek w sam arskiej szkole ziemskiej nauczycielek wiej
skich— 500 rub.; i 9) na rozm aite wydatki dodatkow e 
650 rub.

N a potrzeby po części lekarskiej w powiecie asy- 
gnowano 25,867 rub. 78 kop., a oprócz tego n a  tenże 
przedm iot obrócone zostały sumy, uzyskiw ane z opłat 
za leczenie chorych w N ikołajew skim  szpitalu ziem 
skim i lecznicach powiatowych, oraz z sprzedaży le 
karstw  w aptece ziemskiej, obliczone podług przypusz
czenia urzędu na 6,884 rub. 18 kop. Takim  sposobem 
ogólna sum a w ydatku na przedm ioty dobroczynno
ści publicznej w roku przyszłym  wynosi 32,851 rub. 
96 kop.

— Toż samo N ikołajew skie Zebranie powiatowe 
ziemskie, wniosło do budżetu na rok 1874, za p rzyk ła
dem roku przeszłego, 5,000 rub. na w ydatki p rzepro
wadzania do Syberji ludzi występnych, wydalonych 
przez gm iny wiejskie z swego grona.

—• Zebranie powiatowe Totem skie, w gubernji wo- 
łogodzkiej zw ołania zeszłorocznego, wysłuchawszy przed
stawienia urzędu powiatowego względem udzielenia wy
nagrodzenia od ziemstwa za w ytępienie zwierząt d ra 
pieżnych, postanow iło: pozwolić urzędowi w ypłacić 
przynależne za wytępienie zwierząt drapieżnych rózm ai- 
tym osobom pieniądze, w ilości 373 rub., poczynając 
zaś od roku  przyszłego wyznaczyć w ynagrodzenie w 
wysokości następnej: za wilka — trzy  ruble, a za n ie
dźwiedzia— pięć rubli, za małe wilczęta i niedźw iadki— 
połowę tego, przyczem w widokach ważności dla po
wodzenia sprawy, przedsięwzięcia ogólnego w tym 
przedm iocie środka, poruczono urzędowi starać się w 
zebraniu gubernjalnem , aby w ynagrodzenie za wytępie
nie zwierząt było wyznaczone i w innych powiatach 
gubern ji wołogodzkiej. (Gon. Urzęd.).

* W  'Perskich Wiedomostiach piszą, że w końcu roku  
zeszłego w  m. Kizlatze ustanowioną została oddzielna 
komisja dla opracow ania ustaw y w przedmiocie zało
żenia w tem mieście „szkoły wyrobu wina,”  gdyż K i- 
zlar obfituje w winnice, a sposoby pielęgnowania wino
rośli i w yrobu wina bynajmniej nie są doskonałe. T e 
raz kom isja skończyła swe zajęcia w tym  przedm iocie, 
opracowawszy główne podstawy w pomienionym celu. 
P ro jek t znajduje się jeszcze u naczelnika obw odu te r-  
skiego i wkrótce przedstaw iony będzie do zatw ierdze
nia Jeg o  Cesarskiej W ysokości, Nam iestnika K aukaz- 
kiego.

* Z gubernji penzeńskiej. W łościanie trzech gmin 
wiejskich włości Czerteim skiej, wydali uchwałg o po
wściągnięciu zbytecznego używania gorących napojów w 
Szynkach. W szystkich uchw ał obecnie w gubernji wy
dano 766. (Gon Grzęd.)

* Zarząd rygsko-bolderaaskięj d rog i żelaznej dono
si, że dochód ryczałtow y z tej drogi, w ciągu miesią
ca września, wyniósł sumg 4,891 rub. (Ryg- Wiest.).

* W  gazecie Ruski M i r  piszą, że kan to r tow arzy
stwa transportów  i przewozów ciężarów „Dwigatel” U- 

rządza sw ą agenturę w Orenburgu, dla przew ozu ciężą
rów do Taszkientu.

* G azecie Gotos donoszą z B iełozierska w gubern ji 
now ogrodzkiej, że k w e s t ja  OSUSZenia bagien , zbliża s[<; 
do załatw ienia. Zjazd gospodarzy wiejskich w maju 
zw rócił uw agę na konieczność powiększenia przestrze
ni łąk , w celu rozwinięcia hodowli bydła na rzeź i 
mlecznego i uznał miejscowe bagna za głów ną prze
szkodę do hodowli bydła; w ypraw a dla przedw stępne
go zbadania bagien nowogrodzkich, wysłana przez M i
n istra  D óbr Rządowych, skończyła swe prace w po
wiecie biełozierskim  i dosżła, w edług doniesienia ko
respondenta, do przekonania, że bagna biełozierskie 
wywierają najgorszy wpływ na rozwój gospodarstw a 
wiejskiego w ogólności, i hodowli bydła w szczególno
ści, przy czem wyprawa uznaje, że bagna b iełozier
skie, ze względu na swe położenie, przedstaw iają zu
pełną możność, z włożeniem pew nego kapitału , spusz
czenia ich wody i oczyszczenia ich miejscowości, na 
mniej lub więcej dobre łąki. W  taki sposób, p rak ty 
czne rozstrzygnięcie kwestji— zależy teraz od miejsco
wego ziemstwa, a korespondent nió wątpi, że miejsco
wi pracownicy okażą całkow itą życzliwość dla kwestji, 
od której zależy przyszłość najważniejszej gałęzi prze
m ysłu gospodarczo-wiejskiego. Obecnie, powiada ko
respondent, bagna biełozierskie stanowią źródło szko
dliwych miazmatów i rozkrzewicieli epidemicznych 
chorób bydła, spraw iają zimne, m gliste noce i wy
wołują wczesue przym rozki; po osuszeniu, zajęte przez 
bagna miejsca będą zdatne do wydawania dobrych i 
soczystych traw  łącznych, szczególniej w okolicach Bie
łozierska i nad brzegami rzek Sudy, Sorainy, K otpi, 
M ołogi i innych.

mmnmśM z a g r a n i c z n e .

* G azeta Union zamieściła następujący list, napisany 
przez hr. Chainbord do p. Chesnełong, deputow anego 
Niższycłi P irenejów : „Salzburg, dnia 27 października
1873 r . Zachowałem z odwiedzin pańskich w Salzbur
gu tak  d o b ro  wspomnienie, powziąłem dla szlachetnego 
charak teru  pańskiego tak  głęboki szacunek, że dziś nie 
waham udać się wprost do pana, tak samo ja k  pan z 
całą prawością zwróciłeś się był do mnie. Zajm owałeś 
mnie pan przez wiele godzin rozmową o przeznacze
niach naszej drogiej, ukochanej ojczyzny, a wiem o tem, 
że po powrocie, wymieniłeś pan w obec kolegów swo
ich takie w yrazy, k tóre zapewniają panu wieczną moją 
wdzięczność. D ziękuję panu, żeś tak  dobrze zrozum iał 
niepokój mej duszy i żeś nie zataił żadnego z moich 
postanowień, niewzruszenie stałych. A  przeto nie za
niepokoiło to mię bynajmniej, gdy opinja publiczna, u - 
um esiona prądem  godnym  pożałowania, nabra ła  m nie
m ania, żo n a k o n ie c  zg o d z iłe m  się n a  to , by zostać p ra
wowitym królem  rewolucji. M iałem  rękojm ię w świa
dectwie człowieka z sercem, a przeto postanowiłem za
chować milczenie, dopóki nie zostanę zmuszony odezwać 
się do prawości pańskiej. Lecz gdy pomimo usiłowań 
pańskich, mnożą się nieporozum ienia usiłujące zaciemnić 
moją politykę tak szczerą i jaw ną, przeto powinienem 
powiedzieć praw dę temu krajow i, od k tórego mogę 
być zapoznanym  wprawdzie, lecz k tó ry  oddaje hołd mo
je j szczereści, ponieważ wie dobrze o tem, że nie zwo
dziłem go nigdy i że go nigdy nie zwiodę. D om aga
ją  się dziś odemnie ofiary z mego honoru. I  cóż mo
gę odpowiedzieć na to? Chyba to, że nie odwołuję ni
czego i nic nie ujmuję z moich oświadczeń daw niej
szych. Pretensje dzisiejsze, dają mi miarę wymagań, 
k tóre  później nastąpią, więc nie mogę przystać na za
łożenie panow ania napraw iającego i silnego jedyn ie  
przez czyn słabości. J a k  wiecie, weszło w modę, prze
ciwstawiać stałości H enryka V, zręczność H enryka IV . 
„G w ałtow na miłość jak ą  mam dla moich poddanych, 
mawia! on często, czyni mi wszystko możliwem i sza- 
nownem .” M niemam, że pod tym  względem nie ustę
puję mu w niczem—lecz chciałbym  wiedzieć, jak ą  naukę 
dałby on był nieroztropnem u śmiałkowi, któryby od
ważył się był namawiać go do wyrzeczenia się sztan
daru  z pod A rques i z pod Ivrjr. P an  pochodzisz z 
prowincji, k tóra  widziała przyjście na świat owego k ró 
la i zapewne zgodzisz się ze mną. że H enryk  IV  był
by wprędce rozbroił takiego doradcę, rzekłszy doń ze 
swoją bearneńską żywością: „Mój przyjacielu, weź mój 
sztandar biały, będzie on prow adził cię zawsze po dro- 
dzę honoru i zwycięztwa.” O skarżają mnie, że nie dość 
wysoko cenię dzielność naszych żołnierzy i to właśnie 
w chwili, gdy pragnę powierzyć im wszystko co mi 
najdroższe. Czyliż zapomniano już  o tem, że honor jest 
ojcowizną wspólną dom u B urbonów  i francuzkiej a r- 
mji i że na tym  gruncie niepodobna jest im nieporozu
mień się z sobą! Nie, nie zapoznaję niczego ze sławy 
mojej ojczyzny i B óg sam tylko widział, ja k  w głębi 
mego w ygnania wylewałem łzy wdzięczności za każ
dym razem, ilekroć w dobrej czy złej doli, dzieci F ra n 
cji okazyw ały się je j godnemi. Lecz, mamy spełnić 
wielkie dzieło pospołu. Co do mnie, jestem  gotów, zu
pełnie gotów przedsięwziąść je  skoro ty lko zechcą — 0d 
ju tra , od dziś, od tego momentu nawet. D la tego właśnie 
chcę pozostać cały tem czem jestem. Zniżony dzisiaj, 
ju tro  stałbym  się już bezwładnym . Idzie tu o nic wie: ej, 
jak  tylko o odbudowanie, na naturalnych jego  pmUm- 
wach, społeczeństwa Wstrząśniętego do głębi, o c:u-'- ji-  
czne zapewnienie panowania prawu, o odrodzeń: po
myślności wewnątrz i o zawarcie na zew nątrz trw ałych  
przym ierzy, nade wszystko zaś idzie o to, ażeby nie o- 
bawiać się użycia siły na usługi porządku i spraw iedli
wości, Mówią o w arunkach— o czyliż mi je  stawiał ten 
m łody książę, którego sprawy uścisk spraw ił mi tyle 
szczęścia, a k tóry  posłuszny jedynie  swemu patrjo ty- 
zmowi, przybył dobrowolnie do mnie, przynosząc mi, w 
imieniu wszystkich swoich, zapewnienie pokoju, przy-

I



ihylnosci i pojednania? Żądają rękojmi,— a czyliż do
magano się ich od tego nowoczesnego Bayarda, podczas 
owej pamiętnej nocy z dnia 24 maja, gdy narzucano 
jego skromności, zaszczytną misję uspokojenia swego 
kraju jednem z tych słów uczciwego człowieka i żołnie
rza, jakie uspokajają zacnych, a wzbudzają dreszcz w nie
godziwcach. Prawda, że nie nosiłem jak on miecza Francji 
na 20 polach bitew—lecz przechowałem nietkniętemi przez 
lat czterdzieści trzy święty depozyt naszych tiadycji i 
swobód naszych. Mam przeto prawo liczyć narówneż jak 
on zaufanie i powinienem natchnąć równąż jak on pe
wnością. Osoba moja jest niczem, lecz moje zasady 
stanowią wszystko. Francja doczeka się końca prob 
przez które przechodzi, gdy te zasady raz zrozumieć 
zeohce. Jestem sternikiem potrzebnym i jedynie zdol
nym doprowadzić do portu okręt, ponieważ posiadam 
misję i powagę ku temu. Pan możesz uczynić wiele 
dla rozproszenia nieporozumień i powstrzymania nie
mocy w godzinie walki. Pańskie pocieszające wyrazy w 
chwili odjazdu z Salzburga, ciągle są przytomne w mej 
myśli: Francja nie może zginąć, bo Chrystus kocha 
jeszcze swych Franków, a skoro B óg postanowi za
chować jaki naród, to czuwa nad tern, ażeby berło 
sprawiedliwości zostało złożone tylko w rękach dość 
silnych do piastowania go. Henryk.“

* Książę Albert saski objął władzę królewską zaraz 
po śmierci króla Jana. N ow y król wystosował do ludu 
saskiego proklamację, w której przyrzeka zachowywać 
prawa i sprawiedliwość, zajmować się zapewnieniem  
pomyślności kraju i wreszcie, czuwać nad poszanowa
niem konstytucji. Król Albert ma lat czterdzieści pięć; 
zaślubiony jest z córką księcia W azy i nie ma wcale 
dzieci. Brat jego, książę Jerzy, jest domniemanym na

stępcą tronu. „ ,

* Czytamy w Indópendance Belge: Ostatnie wiadomo 
ści ze Złotego W ybrzeża w Afryce, otrzymane w An- 
glji, dają nadzieję, że pokojowe załatwienie sporu z 
Aszantami próbowane jeszcze zostanie, lub że przynaj
mniej walka, jeżeli już nastąpi, to zachowa charakter 
ograniczony i czysto obronny tylko. Zaraz po przy
byciu na miejsce, jenerał dowodzący wyprawą .bardzo 
trafnie przyjął taką zasadę, iż anglicy, jako me mają
cy żadnych osobistych zatargów z Aszantami, lecz ty l
ko chcąc protegować swoich sprzymierzeńców Fantesów  
powinni zastosować swoją interwencję do środków, ja- 
kiemi ci krajowcy rozporządzać mogą w swojej obro
nie. Times podziela zdanie p. Bright, ażeby wojsko 
angielskie opuściło osadę, lecz nalega na to, ażeby 
wpierw jednak pomściło ono honor swojego sztan
daru. W ybrzeże to jest miejscem bardzo mezdrowem;
żaden z urzędników  eu ropejsk ich  ni* » ó g ł  się nigdy 
wzwyczaić do tamtejszego powietrza, a obecność gar
nizonu angielskiego nie stanowiła nigdy warunku nieod
zownego do prowadzenia handlu z krajowcami.

cy miał odpowiedzieć, iż jest on skłonnym do pozo
stania na swojem stanowisku, jeżeli większość konser
watywna zechce ułożyć się z nim na nowej podstawie 
o przedłużenie jego władzy.

* Drezno, 30 października. Zwłoki króla przywie
zione zostały dziś o godzinie 8 Ł/2 wieczorem, wśród 
bicia w dzwony i wystrzałów z dział, do przystani stat
ków portowych i ztamtąd szambclanowie królewscy 
przenieśli je uroczyście do katolickiego kościoła dwor
skiego. Tuż za trumną postępowali król Albert i ksią
żę Jerzy, którzy nieśli pochodnie; za nim zaś wszyscy 
ministrowie i prezesowie obu izb. W kościele tru
mna złożona została na katafalku i jutro po połu
dniu wystawiona być ma publicznie. W szystkie pla
ce przed kościołem, oraz taras i most przez rzekę E l
bę zapełnione były tysiącznemi tłumami. Jutro w ie
czorem odbędzie się pogrzeb w katolickim kościele 
dworskim, na który spodziewani są liczni wysocy go
ście. Tutejsze wojska złożyły dziś przysięgę na wier
ność królowi Albertowi.

* Drezno, 1 listopada. Wczoraj wieezorem o godzi
nie 9-ej odbyło się uroczyste złożenie zwłok zmarłego 
króla Jana w grobowcu książęcym dworskiego kościo
ła katolickiego. Na pogrzebie obecnymi b y li, oprócz 
króla Alberta i księcia Jerzego, liczni książęta, na cze
le których znajdowali się książę następc a tronu niemie
ckiego, książę Alfred angielski i arcyksiążę Karol-Lu- 
dwik austrjacki. Za nimi postępowali: wielki książę 
badeński, wielki książę dziedziczny sasko-wejmarski, 
panujący książęta sasko-altenburgski i sasko-meiningeń- 
ski, oraz książę Herman sasko-wejmarski, książę dzie
dziczny sasko-meiningeński, książę Elimar oldenburg- 
ski, książę August sasko-koburgski, książę Giinther 
szwarzburg-rudolsztadzki i obaj panujący książęta Reuas. 
Oprócz tego na pogrzeb przybyły deputaeje pułków  
pruskich, bawarskich i austrjackich, których ś. p. kiól 
Jan był szefem.

* Madryt, 31 października. Podług wiadomości otrzy • 
manych z Kartaginy pod dniem 28 października, eska
dra hiszpańska krąży ciągle jeszcze w pobliżu Karta
giny. O ile sądzić można, fregaty powstańcze opusz
czą port tamtejszy tylko w razie nieodzownej koniecz
ności. Forty podtrzymują ogień w stronę lądową i mor
ską. Prezes junty powstańczej Delvalzo został aresz
towany i oskażony jest o zdradę. G alvez objął na no
wo naczelne dowództwo.

* Yeddo, 13 października. W  ministerstwie zaszło 
kilka ważnych zmian. Iwacuwa zamianowany został 
tymczasowo prezesem ministrów. Co do dalszego ro
zwoju spraw wewnętrznych, panuje wielka niepewność 
i niespokojność.

Telegram y z gazet zagranicznych.

» P aryż, 30 październ. Journal officiel ogłasza rozkaz 
ministra wojny do armji, na mocy którego jenerał B el- 
lemare usuniętym zostaje z swego stanowiska. W  o g ło 
szonym przez siebie liście, jenerał Bellemare nie uzna
je  najwyższej władzy zgromadzenia narodowego. Mar
szałek-prezydent w rozkazie dziennym do armji powia
da że wydarzył się tylko jeden wypadek niekarnośc. 
w ’armji i wyraża przekonanie, że się takowy już nie 
ponowi. Zna on dobrze ducha wierności, jaki panuje 
w armji, będzie ona umiała utrzymać zgodę i karność, 
jakich zawsze dawała dowody i które tworzyły siłę jej, 
która sama jedna zapewnić może krajowi spokojność 
i bezpieczeństwo. Rozkaz dzienny zakończony jest na- 
stępującemi słowy: Obowiązki wojskowe przepisane nam 
są ścisłe, tak, iż rozprawy w tym względzie są całkiem  
niemożebne: powinniśmy utrzymać porządek i zapewnić
prawom uszanowanie.

* Paryż, 30 października. Journal de Paris ogłasza 
list hr. Chambord.— Podług doniesienia Gazette des T n -  
bunaux, w Autun aresztowano kilka osób.

* Paryż, 31 października. Komisja dziewięciu prawi
cy zgromadzenia narodowego odbyła dziś w południe 
posiedzenie i co do listu hr. Chamborg powzięła decy
zje, jż zamiast odpowiedzi p. Chesnelona na list ten, 
ogłoszony być ma raport komisji dziewięciu z posie
dzenia odbytego 16 b. m. Raport ten stwierdza, iż 
hrabia Chambord nie okazał się przeciwnym w zglę
dem wyrażonych mu przez p. Chesnelong zdań co 
do kwestij konstytucyjnych, ani też co do sztandaru 
Hr. Chambord wysłuchał spokojnie objaśnień p. Che
snelong na korzyść sztandaru trójkolorowego i skre
ślił postanowienia swe w tym względzie w następują
cych dwóch punktach: 1) nie wymaga on, ażeby wzglę 
dem sztandaru zaprowadzona zostało jakakolwiek zmia
na, nim obejmie faktycznie najwyższą władzę; 2) za
strzega on sobie zrobienie própozycij krajowi w tym 
względzie, obowiązując się doprowadzić reprezentantów 
do tego, ażeby czasie w uznanym przezniego za właści
w y nastąpiło takie załatwienie kwestji sztandaru, które 
byłoby zgodnem z własnym jego honorem, i z drugiej 
strony zadowolniło również zgromadzenie narodowe i 
naród. Chesnelong dodał jeszcze, iż Lucjan Brun, Ca- 
zenove i Carayon, którzy byli obecnymi na konferen
cji w Salzburgu, zgodzili 8;ę w swem imieniu, jak ró
wnież w imieniu stronników swych na proponowane 
przez komisję sformułowanie kwestji sztandaru w spo
sób następujący: Sztandar trojkolorowy zostaje utrzy
manym i zmienionym być może tylko na zasadzie o- 
bu8tronnego porozumienia się pomiędzy królem i zgro
madzeniem narodowem.

* Paryż, 31 października. Podług obiegających tu 
pogłosek z dobrego źródła, marszałek-prezydent, na za 
pytanie jednego z członków komisji dziewięciu prawi-

W Y K A Z B1BLJ O G R AF1CZNY  
książek wydanych z upoważnienia W arszawskiego 

Komitetu Cenzury, od dnia 6 (18) d o l4  (26) paździer
nika 1873 roku.

I. W W a r s i a w i e .
W  języku  ruskim:

KHHra am  n e m a  b ł  BoricKaxi,. CocTauiuii. z. rs . m tou- 
CKaronojKailojuiopysain.PflOHHKllHł.. Tacxb I h II. Bt> thuo- 
rpaijiia yupaBiiema BapinaKCKuro sKauAapjicttaro Oitpyra.

OmeTL ^apMauesTHsecKaro OóigecrBa bł r. Bapm aiii. Bi. 
Tfluor;>a(|)iH KayijmaHa.

CaoBapt noascKO-pyccsift aAMUHHcrpaTmmo-cyiteÓHO Tex- 
uasecBiii. CocTaBMb <l).iopiaUb Heue.lUUCKiS Buuycm. 2-fi. 
B t THiiorpa(j>iH ToabAMaHa.

CóopHHKb p fc ie ił k 'ł yiipaKHeHiaMb, cojepffiaiuaMCH n t  
„PyisoiiOACTBt oó y aen ia  rpasioT-fc uo BBysoiioHy cn*co6y , iipn 
iiomoihh TaOiHuu iioabhkhuxt. 6 y K B b “ . CocraBM i B. 06epi>- 
Bt> THiiorpa<ł>iH ynpaB A eiiia B ap n i. JKaB^apM. O ap y ra .

AreHTCTBO ToBapmgecTBa OóinecrBeHHoS IIoabsu am  pac- 
apocrpaueHifl pyccaoS khhjkho8 Toproiuu Bb ryfi. UjapcTBa 
IloJbcaaro. Ha AiescaiupoBCisoii luowajm A- ‘J’yuca, kb.
N: 9 Bb BapiuaBii. Kaxaxorb (BpeMeHHoił) sHHraiib h H3*a- 
HiHMb upoAaBomHMCH Bb BapmaBCKHXb KHmsHUXb Mara3HHaxb. 
(H3 Aade areHrcma, pa3jtaeTCH 6e3iuiaTiio). Bb TniićrpaiJiiK 
Kapaa KoBajeBcaaro.

W  języku polskim :
Kartki z podróży 18 58— 1864 roku, przez J .  J.tKldSZeW* 

skićgo. Księga druga. (Włochy. —  Neapol. —  Francja. —  Bel- 
g ja .—  Niemcy). Nakładem i drukiem Józefa Ungra.

Kalendarż premiowy ilustrowany na rok zwyczajny 187 4. Rok 
9-ty. Nakładem i drukiem Józefa Kaufmana.

H. 6- Ollendorffa teoretyczno-praktyczna metoda nauczeniu 
się czytać, pisać i mówić po włosku w sześciu miesiącach. Dzie
ło zupełnie nowe, podług poprawionej edycji Jos. Reale, profe
sora języka włoskiego we Florencji, przerobione przez B. L. Gram- 
matyka. Zeszyt III. Nakładem Bernarda Lesmana. Drukiem Prze 
glądu Tygodniowego.

Kaledarz ludowy JÓ ie f i  G fa ju e ita  na rok 1 874, liczą
cy rok 5-ty wydawnictwa. (Cena kop. 15). Druk K. Kowalew
skiego.

F. Ahn’a nowa metoda praktyczna i łatwa nauczenia się w 
krótkim czasie języka niemieckiego, z zastosowaniem do użytku 
młodzieży polskiej przez Bernarda Lesmana. (Wydanie szóste 
poprawione i powiększone). Kurs pierwszy. Nakładem Bernarda 
Lesmana. Druk J .  Jaworskiego.

Adolf Bellot. Co ich rozdzieliło ? w przekładzie polskim. 
Poszyt IV. W drukarni Felicji Krokoszyńskiej.

Pomoc własna klas niezamożnych. Napisał Ja n  Je leń sk i 
Nakład Brunona Ciemniewskiego. Druk J. Kaufmana.

Ilustrowany przewodnik dla cicho szyjącej podwójną stebnó- 
wką oryginalnej maszyny „La Sileucieuse“ Hambur.-Ameryk. fa
bryka maszyn do szycia. Towarzystwo akcyjne dawniej Pollack, 
Schmidt et Comp. Hamburg, Berlin. Druk Aleksandra Ginsa.

T. B. fflacaulaya. Dzieje Anglji. Tom V. Skład główny 
w księgarni Gebethnera i Wolffa, oraz redakcji Kłosów. Druk 
J .  Bergera.

Zasady rolnictwa przez Karola M ajew skiego, b. ucznia 
Instytutu Gospodarstwa wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie o- 
raz b. Szkoły Głównej Warszawskiej. Tom I. (Nakładem reda
kcji Bibljoteki Rolniczej). W drukarni Aleksandra Ginsa.

Historja Attyli i jego następców, aż do usadowienia się Wę- 
gów w Europie, dopełniona legendami i podaniami przez Affld- 
deusxa TM erry’egO. Tom I. Nakładem i drukiem redakcji 
Gazety Polskiej.

1. Powieść kujawska (Marysia), przez JÓZfifa G raj nettd- 
2. Bukiet z krzyżykiem przez F. 3. Majtkowie okrętu Ś-go Wa 
wrzeńca. Z francuzkiego przez C. Falkowską. 4. Rozum i szczę
ście (z podania czeskiego). Wydanie Józefa Grajnerta. Czcion
kami Gazety Lekarskiej. .

Katechizm rzymsko-katolicki, przystępnym sposobem wyłożo
ny przez ks. Gracjana Rzewuskiego, kanonika katedry Pło
ckiej, Regensa i Profesora Seminarjum Płockiego. Wydanie dru
gie poprawione i znacznie powiększone. Nakładem Gebethnera 
i Wolffa. Druk J . Bergera.

i Milion żartów. Dzieło poświęcone rozrywce. Zebrał i wy
dał Hnmor. Skład główny w księgarni G. Centnerszwera. Drak 
J. Goldmana.

Powiastki dla małych czytelników, -przez Jana MaCB, prze
kład J . Chęcińskiego. Nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa. 
Druk Józefa Ungra.

Nieszpory (po łacinie) śpiewane w niedziele i święta uroczy
ste w ciągu roku kościelnego, z dodaniem hymnów i suplikacj', 
dla użytku i wygody chórów parafjalnych, zwłaszcza organistów. 
(Nowe wydanie, znacznie pomnożone). Druk Czerwińskiego i 
Spółki.

Wolno-mularstwo i jezuityzm, przez AutUfd StorchU, w 
przekładzie polskim. Poszyt XXIV. Druk Felicji Krokoszyń
skiej.

Nowenna do Matki Boskiej Pocieszenia, równie przydatna na 
uroczystość Niepokalanego Poczęcia. Druk Czerwińskiego i Spółki.

Kalendarz parfjalny na rok zwyczajny 18 7 4, dla użytku pa- 
rafji Narodzenia N. P. Marji. (Dochód przeznaczony na potrze
by kościoła). Druk Czerwińskiego i Spółki.

Ludwik Figuier Ziemia i morza, czyli opis fizyki kuli 
ziemskiej, przełożył W. Niewiadomski. Tom II. Nakładem i dru
kiem redakcji Przeglądu Tygodniowego.

Mała gramatyka polska, rozłożona na pytania i odpowiedzi. 
Kurs pierwszy, przez J. MaleCZyUSk<|- (Cena kop. 15). Druk 
J. Korzeniowskiego.

Nauka czytania pisma polskiego z przydatkiem nowego kate
chizmu dla małych dzieci. Nakładem P. Bitschaua. Druk Za
rządu Warsz. Okręgu Żandarmerji.

Wiadomość o szkaplerzu Niepokalanego Poczęcia N. Marji 
P. z dodatkiem stosownych modlitw. Drukiem Czerwińskiego i 
Spółki.

Ważność lasów oraz sposoby ich zachowania i zagospodaro
wania, dla użytku właścicieli lasów. Napisał Jan  Orłowski. Z do
daniem tablic obliczania miąższości drzewa stojącego. Nakład Le
ona Sygietyńskiego. Druk J. Jaworskiego.

G- Coignet. Moralność, niezależna jej zasada i cel. Na
kładem i drukiem redakcji Przeglądu Tygodniowego.

Zaklęte jezioro. Wierz osnuty na podaniu ludowem, przez 
Romualda Skorupskiego, w drukarni Instytutu Głuchoniemych 
i Ociemniałych. ,

W  języku hebrajskim.
Pirke Rabi Eliezer, t. j. Traktaty rabina Eliezera. Druk J. 

Lebensona.
Zainwala, t. j .  Interesa furmana. Druk N. D. Zysberga.
Beir Chagoła. Druk N. D. Zysberga. ,
Dywre Chajumym, t. j. Historja powszechna. Druk J. Le

bensona.
Sefer Dywre Dawid, t. j. kazania rabina Dawida. Druk J .

Lebensona.
Cel Gaołom, t. j. Cień świata. Druk J . Lebensona.

II. W S i e d 1 c a c h.
Noworocznik Siedlecki na rok zwyczajny 187 4. (Rok II). 

Redaktor Zygm unt ZaUOŻyńSU. Skład główny w księgarni 
Strumpfa. W drukarni rządowej przy Siedleckim Rządzie Gu- 
bernjalnym.

III. W Częstochowie.
Dziennik nabożeństwa czyli Źródło pobożności na chwałę Bo

ga i Najświętszej Marji Panny. Nakładem D. Lange w Warsza
wie. W drukarni W. Kohn i Oderfeld.

IV. W Niemieckich Piekarach.
Zabawa duchowna czyli ustawiczna z Bog em rozmowa, z ksiąg 

nabożnych zebrana. Nakładem D. Lange w Warszawie. Dru
kiem T. Zalewskiego.

Bieg roku całego na cześć i chwałę Boga w Trójcy św. je
dynego, Niepokalanie Poczętej Panny Marji i wszystkich świętych, 
Nakładem D. Lange w Warszawie. Drukiem T Zalewskiego.

WIELKI TEATR.— Dziś, we wtorek, opera w 4-ch aktach, 
Halka. —  Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, we środę, ko- 
medja Poskromienie złośnicy, —  (P° cenach teatru rozmaito
ści).—  Wczoraj, było osób 7 13.

TEATR ROZMAITOŚCI. —  Dziś, we wtorek, obrazek sceni
czny w l akcie, BrOU n ie w ieśc ia ,— komedja w 3 aktach, PriB- 
zorua m im a. —  Początek o godzinie 7 i pół.

GABINET ZOOLOGICZNI” (w gmachu uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty 9/ niodzioio bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny l l-ej rana do go
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok koseiiła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie xop. 1 5; —  w niedziele zaś i 
święt* kop. 5.

t i v o l i . —  Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ar
szawskiej pod przewodnictwem dyrektora Adolf* Sonneufelda.— 
Początek o godzinie 7-ej.— Wejście kop. 15.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arsiaw sko-Petersbur gska.
Wychodzą (z  Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 4 min. 50 z rana i o godz. 

6 min. 5 wieczór.
W arsiawsko-W iedeńska.

Wychodzą z  Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20 rano. 
Pociąg osobowy- (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (dochodzi tylko do Petrókowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 20 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy- o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

V am aw sko-Terespolska.
Wychodzą (z P ra g i):
Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 13 po południ*. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min. 9 i o godz • 

min. 6 po południu.
Warszawsko-Bydgoska-

Wychodzą z  W arszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 3 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

p. o. Reduktora Hearyk Bartsch.

P I tz E W (> I) NIK W AI ts  Z A W S KI .
Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Ż ilazaej

Fabryczno-Łódzkiej.
Podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że na od

bytem w dniu 19 (31) października r. b. publicznem  
siódmem losowaniu akeij Towarzystwa drogi żelaznej 
Yabryczno-Łódzkiej, wylosowane następujące numera 
akcij:

po re. 1,000, Nr. 681— 690 i 6,271— 6,280. 
po rs. 100, Nr. 10,730 i 11,656.
Spłata wylosowanych akcij i wydanie akcij pożyt- 

kowych nastąpi jednocześnie z wypłatą 15 kuponu, a 
to poczynając od d. 2 stycznia 1874 r. 6,472

W  arszawa 
dnia 23 października (4 listopada).

B IU R O  IN FO R M A C Y JN E  
o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Miło

sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności W arszaw skiej.
ulica Erywańska M  8 nowy.

* W dniu 22 (3) bież. mieś. i roku, chorych w 8-mi* 
cywilnych szpitalach: przybyło 61, wyzdrowiało 44, umarło 7
pozostało 1661 (mężczyzn 811, kobiet 8 50), z niob w szpitalu
gtarozakonnych mężczyzn 17 0, kobiet 14 3.

Przyjechali.’ — Jenerał-adjutant Semeka, z Odesy;—
tajny radca Czestilin, z zagranicy; —- rzeczywisty radca 
stanu Bielski, z St. Petersburga.

Wyjechał:— Rzeczywisty radca stanu Hański, do St. 
Petersburga.

Cena okowity dnia 22 października (3 listopada).
wiadro od rs garniec od rs.

Hurtowa składowa 6.19,5— 6.21. 2.01 l/a— 2.02.
Pojedyncza szynkarska 2.04 — 2.06.

Stosunek garnca do wiadra 100:307 (/+. (G . H .)

KURS GIEŁDY W ARSZAWSKIEJ 
dnia 23  Pażdtiermka <i Listopada) 1873 roku.

Żądane I Płacono.
W e k s l e . Rs. >  1 R. k-
100 Tal. . . . 2 m. — — — —
„ u  . . . 8 4. j UO 92 , UO 62'/,

300 B. Mk. . .
2 m.
2 m.

110 85 110 65

lFt. Szter. . . 3 m. 7 42 7 40
» • • • • • kr. ter. — — — —

300 Frank. . . 10 d. 88 80 88 10
.............................. 99

— — — —
150 Zł. W. A. . 2 m. 97 65 97 20

a vista . . . .
3 m.

98 55 — —
100 Rsr. . . . 98 50 98 99

u u . . . 3 d. 100 — — —
u u • _ • • 11 m. — — — —

142 50 141 75

94 —

j\t
Jjmu Ulica

Nazwisko lub 
initiale

U W A G I
— — 7-----

2 2
i

Nowolipie i jZuzanna K. Wdowa, ciężko chora, dzieci
dwoje małych.

6 Browarna Kumoszyńska Mąż w szpitalu, dzieci drob.
Balbina. czworo.

6 Browarna No-oski Jan. Lat 8 0, niedołężny.
79 Solec Waga Anna. Mąt zmarł obecnie, dzieci

drob. dwoje.
147 Dunaj Wązki Piętrzyńska J a  Wdowa, chora na oczy, dz.

dwiga. drob. troje.
11 Piwna Lendzian Julja. Ma złamaną rękę.

2 Krzywe Koło Hena Grzyb. Wdowa, dzieci dr. troje, ka
leki, matka stara.

4 Chmielna Górska Małgo Niewidoma.
rzata.

1 Sosnowa Paznieka Ewa. Wdowa, dzieci drobn. troje.
13 W ronią Józefowicz Teo Mąż zmarł obecnie, dzieci

fila. drobn. dwoje.
18 Żórawia Kłosowicz We Wdowa.kaleka na ręce, dzie

ronika. ci drob. troje.
Mokotów Folmer Barba- Wdowa, bez nogi i stara.

18 Bednarska
ra.

Bielska Anna. Mąż zmarł obecnie, dzieci
drob troje.

5 Szczygla Brzezińska Emi- Konwulsyjna.
lja. |

8 Stare Miasto Woznicka Bar Lat 90, niedołężna.
bara.

98
93
84

50

50

104 50
50
2S
50
50

75
112
108

75
50
50

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSIKCH.— We czwar

tek, —  w teatrze wielkim: opera Flis (debiut p. Kwiecińskiego); 
balet Zemsta ow ada,— w teatrze rozmaitości: komedja SafaD 
duły; w piątek,—  1-y raz, dramat Otello, w sobotę, —w teatrze 
wielkim: opera komiczna Dach w ojew ody, — w teatrze ro~- 
maitości- komedje Wiosna, Zięć pułkownika, Piosnka wu- 
ja szk a , W  niedzielę,— w teatrze wielkim: balet MelUiyna, — 
to teatrze rozmaitości: komedja Lady Tartuffe.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn

99 *
Paryż . . .

ii ■ •
Wiedeń . .

„ •
Petersburg

,,  - 
Moskwa

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ....................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z tu k ę ......................... .....
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 r»-
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Wursz.-Terespolskiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie 

za sztukę rs. 250 . . . . . . .
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi SkarbH za rs. 1 0 0 ..............................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę..................................
Lit. B. po zip. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Lik w. za rs. 100 . .
Listy Zastawne 111-go Okresu Serji pier

wszej za rs. 1 0 0 ...................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru

giej za rs. 100 ’) .............................. ....
Listy Zastawne nowe 5"/„ z r. 1869 *) . . .
5°/n Listy Zastawne miasta Warszawy . .

u  Serja • ”
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . •
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł) . • • • •
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ras. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 100 . • • . . .

„ Sierpniowe z a  rs. 1 0 0 .....................
Rosyjska pożyczka prem. * 1864 i s. 100 . / .

„ ditto ostąplowana
* ” „ 1866 rs. 100 . . .
* ,  „ ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne R o s y jsk ie ....................
i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. I k. 4*V»» 
s) Wartość kuponu od Listów Zastawnych iowyoh rs. 1 k. 77%. 
ł) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs.—k.405 
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 47* ,. 
s) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 65‘

72
76
113
1 10
103
273

110
239

93

125
510

92

270 -

124 —

-  111 —

51 —
34 —
80 —

94 45 94 15

93 35 93 5
93 — 92 70
88 75 88 45
87 85 87 55
84 _ — __
78 95 l i 65

98 97
—

101 50 100 75
100 75 — —
158 50 — —

155 25 — —

105 50 105 —
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE. -  KA3EHHHH OEWJEITTR.
N. D. 6342.

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
W ykaz ruchu i dochodu za m. W rzesień 1873 r.

1. Za 1'rrzęu-ó'ń 40.801 osób lis. 53,799 k. 55
2. Za przev\óz, 1 3s9,197 puii. Iow arów 102,056 k.7l%
3. Dochody różne 350 58

Kazein lis. 
W miesiąca Wrześniu 1872 r. 

dochód wynosił

156,206 k. 8 4 V, 

95.959 . .  32 %
Za leni w W rześniu 1873 r. 

dochód zwiększył się o Hs. 60,247 k. 52
czyli o 63%

Od 1 Slycznia do 31 M rześnia
1873 dochód wyn -si Rs. 1 089 931 k .  01

W iymże czasie 1872 r. 795 722 k. 32%
Zatem w r. 1873 więcej l i s .  299,iO s k. 68%

3-s czyli 37%
N. D . 6430. Komisja Rrządowa  

Sprawiedliwości.
O głasza, iż nadesłany drogą urzędow ą do 

wód ze  ścia, M ichała G ończerew a, żo łn ierza  
wojsk C esarsko R osyjskich z wsi W oli po 
chodzić m ającego, w m ieśń e  D ynaburgu w 
doiu 12 (24) Maja r b. w szp ita lu  w ojen
nym zm arłego p rzesłany z o sta ł Prokurato
rów Kró ew skiem u przy T rybunale 'Cywil
nym w W arszaw ie celem  odpowiedniego art, 
94 K. C. P. postąpien ia.

W arszaw ą d. 17 ("29) P aździernika 1873 r 
Z upoważnień a
N aczelnik  W ydżlału 8, K rośnick i.

N . D. 6448. Komisja R ządow a  
Sprawiedliwości- 

O głasza , iż  nadesłany drogą urzędową  
a k tz e jś d a  Marjii L asock iej z W arszaw y po
chodzić m ającej w dniu 27 S ierpnia r. b. w 
m ieście G le,chenbergu w Stvrji w w ieku lat 
J5 zm arłej, p rzesłany zo sta ł Prokuratoro wi 
K rólew skiem u przy Trybunale Cywilnym w 
W arszaw ie dla odpow iedniego art. 91 K. C 
postąpien ia.

W arszawa d. 17 (29) Października 1873 r.
Z upow ażnienia.
N a cze ln ik  W ydziału  S. K rośnicki.

N . D. 6449. Kom isja Rządowa  
Sprawiedliwości.

O głasza, iż  nad esłan y  drogą urzędow ą do 
wód zejśc ia  W ojciecha L ’p m ik ieg o  ż o łn ie 
rza wojsk C esarsko R osyjskich z W arszawy  
pochodzić m ającego, w dniu 9 (21) Maja r. b . 
w n ie śc ie  P łocku  zm arłego, p rzesłany z o 
s ta ł Prokuratorowi K ró,ew skiem u przy T ry
bunale Cywilnym w W arszaw ie celem  od p o 
wiedniego art. 94 K, C, P. p ostąp ien ia  

W arszaw a d. 17 (2 9 ) P aździern ika 1873 r. 
Z upow ażnienia,
N acze ln ik  W ydziału S. K rośn ick i.

N. />. 6476. D yrekcja Seezegótawa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w ‘W arszawie.
Zawiadam ia Cłonkdw  T ow arzystw a K red y to 

wego Ziemskiego iż pożyczka T ow arzystw a o b 
c iążająca dotyohczaa niepodzielnie dobra G lin 
ki w powiecie Nowomińskim położone w su 
mie rs. 3 ,300 ma w przyszłości obciążać m żej 
wym ienione rea ln o śc i w stosunku  n a s tę p u ją -  
cym.

F o lw a rk  G linki rs 12,250.
F o lw ark  R a d lin  z Celestynowem  rs. 11,050. 
Z arzu ty  jak ie  przeciwko powyższemu ro zd z ia 

łow i czynione być m ogą przez Stow arzyszo
nych, roztrząsane będą jeżeli nadesłane zo s ta 
n ą  do D yrekcji G łównej w ciągu tygodni 5-ciu, 
lub do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
4 -ch  licząc od daty  niniejszego obwieszczenia. 

W arszaw a d. 12 ( b i t  P aździern ika  1873 r. 
za P rezesa , Zyinirsk .

P isarz S łow ikow ski.

N . D . 6436. D yrekcja Szczegółowa Towa
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zaw iadam ia członków  '.tow arzystw a K redy

towego Z iem skiego, iż na dob ra  niżej wymie
nione, zażądane zostały pożyczki Tow arzystw a 
m ające obciążyć pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum poniżej zam ieszczonych, a m ia
nowicie:

1. D obra  Nowowola w powiecie W arszaw 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką w ynosi 
rs 12,300.

2. D obra  Retków  w pow iecieR adzym ióskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi r s .  
7,600.

8. D obra  K ościelna wieś w powiecie Nie- 
azawskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 50,000.

4. D o b ra  Ł osia  W ólka w pow iecie W arszaw 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 16 ,0 0 0 .

5. D o b ra  O sada P  uszków N. 17 do 20 w p o 
wiecie W arszaw skim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 2,500.

Z arzuty, jak ie  przeciw ko obciążeniu  w po
wyższej wys.,kości czynione być m ogą przez 
S tow arzyszonych, ro z trząsane  będą, jeżeli n a 
desłane zostaną do D yrek c ji Głównej w ciągu 
tygodni 5, lub do D yrekcji Szczegółowej w 
ciągu tygodni 4, licząc od daty  niniejszego 
obw ieszczenia.

W arszaw a d. 19 (31) P aździern ika  1873 r.
za Prezesa Żymirsk i.
P isa rz , S łow ikow ski.

N . D . 6440. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowe z,o Ziemskiego 

w Siedlcach.
Zawiadam ia Członków  Tow arzystw a Kre

dytow ego Z iem skiego, że  na dobra niżej wy
m ienione zażądaną zo sta ła  pożyczka Towa 
rzystw a, Kredytowego obciążyć m ająca pier- 
w sią  hypotekę onych do w ysokości sum po
n iżej zam ieszczonych  a mianowicie:

1. Dobra O ssów ka w pow iecie K onstanty
now skim , zam ierzone oh cilżen ie  pożyczką  
T ow arzystw a wynosi rs. 7,300.

2. D o b ra  C z arn o w ą ż  A. w pow iecie S iedle  
ekim , zam ie rzo n e  o b c iążen ie  pożyckką T o 
w arzy stw a  w ynosi rs . 5,600.

3. Dobra K alinka w pow iecie W łodaw- 
skim , zam ierzone ob ciążen ie pożyczką T o
w arzystw a w ynosi rs 6,800.

4 Dobra Curyn w pow iecie W łodaw skim  
zam ierzone obciążen ie p ożyczk ą  T ow arzy
stw a w ynosi rs. I«,2o0.

Z arzuty jakieby przeciw ko obciążen iu  w 
pow yższej w ysokości dóbr tu w ym ienionych  
przez Stow arzyszonych  czynione być m ogły, 
roztrzygane będą, jeże li nadesłane zostaną  
do D yrekcji G łównej w ciągu tygodni 5 -ciu  
lab  do Dyrekcji S zczegółow ej w ciągu tygo
dni «-ch, od daty n in iejszego og łoszen ia . 

S ied lce  d. 18 (3 o ) Października 1873 r.
P rezes J  K uszell.

P isarz T chorzew ski.

I procentem  i kosztam i, rs. 16 pod Nr. 38 Dz„ 
IV  na  dobrach  Bronów  z o-gu W artsk iego  spo 
sobem os rzężenia.

2. A lek san d ra  D oruchow skiego w spółw ła
ściciela  kwoty rs. 750 z proeentem rs. 900 z pod 
Nr. 5 D z. I V  wykazu dóbr N ow a W ieś część 
I I  z okręgu  Pyzdrsk iego , sp łaconej funduszem  
likw idacyjnym  w B an k u  lokow anym .

3. M ichała K ierskiego w ierzyciela sumy z łp . 
27,000 z procentem  i kosztam i w ilości złp. 741 
groszy 15 pod N r. IV  w D z. I V  W ykazu na  
dobrach  Siernicze M -le i K an ia  z o-gu K oniń
skiego, otw orzyły się spadki do u regulow ania 
k tórych term in na  dzień 2 (1 4 ; M aja 1874 r. 
przed sobą w yznaczam .

K alisz d. 16 (28) P aźd z ie rn ik a  1873 r. 
Itooq ju t ja o l  Z enon Ł opusk i.

LICYTACJE. —  TOPM .

OTWARCIE SPADKOWE,

N. D . 6430. R ejent K ancelarji Ziemiańskie) 
w K aliszu.

Po zgonie:
] .  S im ula  H erm ana co do rs. 221 ko p . 25 z

N. D . 6340. M agistrat M iasta W arszawy.
D n ia  7 (19) L istopada r. b. o godzinie 12 

w południe odbędzie się w sali licytacyjnej M a
gistratu  M . W arszaw y licytacja in minus przez 
opieczętow ane deklaracje , na dostaw ę w ciągu 
roku 1874 około 600 sażeni kubicznych piasku 
w ślanego, grubo ziarn istego, do w szelkich ro 
bó t b rukarsk ich  m iejskich w W arszaw ie w r o 
ku 1874 w ykonać się m ających, ja k o  te ż  i na  
inne potrzeby m iasta, od ceny po rub li sześć 
za sążeń kubiezny.

M ający zam iar ub iegania się o takow e przed- 
siębierstw o, złoży w czasie i m iejscu wyżej o- 
znaczonym  na ręce P re zy d en ta  M iasta  opie 
czętow ane deklaracje , nap isane  p o d łu g  wzoru 
niżej zam ieszczonego, w raz z kwitem K asy  
głównej Ekonom icznej M. W arszaw y na  zło
żone vaditim w ilości rs. 400 i na  k o sz ta  o g ło 
szenia rs. 15.

W arunki oraz wzory są do p rze jrzen ia  w 
wydziale A dm inistracyjnym  w godzinach  b iu
rowych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z d. podaję niniejszą de 

k larac ję , iż podejm uje się dostawy w c iąg u  roku 
1874 oko ło  600 sążni kubicznych p iasku w iśla
nego g rnbo ziarn istego, do w szelkich robo t 
b ru karsk ich  m iejskich w W arszaw ie w roku  
1874 w ykonać się m ających ja k o  też i n a  inno 
potrzeby m iasta od ceny po ru b li sześć za je d e n  
sążeń kubiezny 
i odstępuje od takow ych cen procen tów  N . N. 
(w ypisać literam i i poddając się zastrzeżeniom  
w w arunkach licytaoyjnych zamieszczonym

K w it na złożone rad ium  rub li 400 i na k o 
szta ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  z a łą 
czam.

S tałe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia m iesiąca roku N . (podpisać w yraźnie Im ię 
i N azw isko).

W arszaw a d 15 (2 7 ) P aździern ika  1873 r.

V. D . 6 1 2 9  M agistrat M iasta W arszawy.
D nia 31 Października (1 2  L istopada) r. b. 

o god zin ie  12 w południe, odbywać się  bę  
dzie w sali licytacyjnej M agistratu m. War 
aźawy licytacja in m inus na dostaw ę w ciągu  
roku 1874.

A. dla Z arządów  C yrkułowych P olicji W y
konawczej i Straży Policyjnej.

1. Drzewa sosnow ego sążn i p ó łk ub icz-  
□ych ‘2100.

•2. Św iec łojow ych funtów 5000.
3. M ioteł do czatow ni sztuk  360 ,
B. dla W arszaw skiej Straży Ogniowej-
1 Drzewa sosnow ego sążn i półkubicz-  

nych 700.
2. Św iec łojow ych funtów 8,260.
3. R ózg brzozow ych na wichy i m iotły  

kom iniarskie fur 350.
A  to od cen:
Z a jeden  sążeń  pułknbiczuy d r z e -a  sosn o

wego p ięć  rubli, trzy d z ieśc i dziew ięć  i p ó ł  
kopiejki.

Z a  fant św iec łojow ych ośm naście k o p ie 
jek .

Z a jedną m iotłę  de czatow ni trzy czw arte  
kopiejki.

Za jeden w óz rózg brzozow ych na wichy i 
m iotły kom iniarsk ie sześć  ru b li ośm  i pół 
sop iejk i.

L icytacja odbyw ać się będzie g łośna .
N iestaw ający do licytacji m ogą sk ład ać lub 

nadsyłać na ręce  p . o. Prezydenta m iasta w 
sali licytacyjnej M agistratu  w dn u do licy ta 
cji oznaczonym  do godziny 12 w południe  
dek laracje op ieczętow an e na papierze stem  
płowym ceny kop iejek  70 podług podają  
cego się  poniżej w zoru, w których  wyra
źnie literam i bez skrobań poprawek i prze
kreśleń w ypiszą ceny po jakich  podejm ują  
się  pow yższej dostaw y. O tw orzenie z ło ż o 
nych deklaracji nastąpi zaraz po ukończeniu  
licytacji g łośnej.

P rzystępujący do licytacji pow inien  przy 
prośbie na stem plu kop 70 jak rów nież sk ła 
dający deklarację, d o łą czy ć  kwit kasy g łó w 
nej E konom icznej m. W arszaw y na z ło żo n e  
w te jż e  vadium w ilo śc i rs. 2000 i ną k o szta  
o g łoszen ia  licytacji rs 25. k tóre nieutrzym u- 
jącom u się  przy licytacji natychm iast zwró
cone będą.

Warunki i w zo .y  są  do przejrzenia w W y  
dziale Adm inistracyjnym  k ażd od zien sio  w y 
jąw szy  dni św iątecznych

W zór do deklaracji.
W  skutek o g ło szen ia  z dnia . . . sk ła 

dam niniejszą deklarację, iź podejm uję się  
dostawy w ciągu roku 1874. (w yp isać z o b 
w ieszczenia) (tu  p ostczegń ln ić ceny, za jak ie  
podejmuje się dostaw y każdego z tych  p r z e 
dm iotów ), poddając s ię  w szelkim  ob o w ią z
kom i zastrzeżen iom  w warunach liśy tacyj  
nych zam ieszczonym .

Kwit na z ło ż o n e  w K asie głów nej E k o n o 
m icznej m iasta  W arszawy vadium w ilośc i 
rs. 2 000 i na k oszta  og łoszen ia  rsr. 25 przy  
niniejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie w N N . p isałem  
dnia . . .  m iesiąca . . .  i r o k u ...........

Podpisać wyraźnie im ie i nazw isko.
W arszaw a d. 6 (1 8 ) P aździernika 1873 r.

,V. D . 6312. M agistrat M iasta  
W arszawy.

Dnia 5 ( 1 7 '  L istopada r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się  w sali licytacyjnej 
M agistratu m W arszaw y licytacja  in plus  
przez op ieczętow ane deklaracje, na wydzier
żaw ien ie tr-iech kaw ałków  gruntu m iejsk ie 
go p ołożonego pod wałami rogatek  J e r o z o 
lim skich, obejm ującego przestrzen i morgów  
kwadratow ych 52 prętów 96 ,38 , czyli dzie- 
siatyn 26,81, od sum y d zierżaw nej po rs. 10 
kop. 1 5 % , za jeden  mórg, za ca łk o  ■ itą zaś  
przestrzeń  od sumy rs. 531 kop. 3 2 ‘ 2, w y
raźnie rubli p ęć se t  trzydzieści jeden, k op ie
jek  trzydzieśc i dwie i p ó ł rocznie.

M ający przeto zam iar ubiegania się  o ta 
kową dzierżaw ę, z ło ż y  w czasie  i miej
scu wyżej oznaczonym  ua ręce  Prezydenta  
m iasta op ieczętow ane deklaracje napisane  
po. iug wzoru niżej zam ieszczonego; a w 
tych wyraźn e  literam i bez poprawek w yp i
sze  ją k ą  ofiaruje sum ę dzierżaw ną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony  
kwit kasy Głównej E konom icznejm . W arsza  
wy na z ło żo n e  vadium  w ilości rs. 55 i na 
koszta og łoszen ia  rs. i  5.

Warunki oraz wzory są  do przejrzenia w 
W ydziale A dm inistracyjnym , w godziuach  
biurowych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszen ia  z dnia . . . podaję n i

n iejszą  deklarację, iż podejm uję się  wy
d zierżaw ien ia  trzech kawałków grnntu m iej
sk iego, (w ypisać z obw ieszczenia l, ofiaruje 
sum ę dzierżaw ną rocznie NN. (w ypisać lite 
rami; poddając się  zastrzeżeniom  w warun
kach licytacyjnych  zam ieszczonym .

Kwit na z łożon e vadium rsr. 55 i na k o
sz ta  og łoszen ia  rs. 15 przy niniejszem  za łą 
czam.

S ta łe  moje zam ieszkanie j e s t  w N. p isa
łem dnia . .  . m iesiąca roku N . (podpisać wy- 
raażnie im ie i nazw isko).

W arszaw a d. i3  (2 5 ) P a źd ziern ik a  1873 r.

N. D . 6426. Izba Skarbowa Lubelska. 
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż w d. 

27 L is to p ad a  (9 G rudnia) 1873 r .  od godziny 
12-ej w połudn ie rozpoczętą zostanie w prezy
d ium  tejże Izby  publiczna in  plus licy tac ja  na 
sp rzedaż pięciu niezabudow anych kolon ji po1 
zostałych  do dyspozycji S k a rb u  po urządzeniu 
m ajoratu  P on ia tow a, znajdujących się w pow ie
cie N ow o-A lek sandryjskim , m ianow icie kolo
nji Aś 2, 3 i 4 z p rzestrzen ią  po m orgów 50 
prętów  124 i kolon ji JVś 1 i 5 z przestrzen ią  po 
mor. 50 pr. 125 od sumy po rs. 1,260 za każdą 
ko lon ję  oddzielnie.

L ic y ta c ja  ta  odbyw ać się będzie g łośno, lecz 
dozw ala się konkurentom  przedstaw ienie pre 
zydjum Izby -Skarbowej przed godziną 12 dnia 
na licy tac ją wy znaczonego, dek larac ji piśm ien
nych w opieczętow anych pak ietach , w ypisanych 
na  stem plu  ceny kop. 70, podług niżej w yra
żonego w zoru bez sk ro b ań  i popraw ek, k tóre 
to  dek larac je  zostaną o tw arte  po ukończeniu 
g łośnej licy tacji. D o  takow ych  dek la rac ji p o 
winny być do łączone Kwity na  w niesione do 
K assy G ubernialnej lub do jednej z Po wiato- 
wych, vadium  gotow izną lub papieram i proeen- 
tow em i, przyjm ow anem i na  k aucje , w stosunku 
*/,0 części ceny licytacyjnej, t . ' j .  n a  rs. 126.

D o  tej licy tac ji dopuszczają  się wszyscy bez 
różnicy konkurenci. /

Szczegółow e w arunki sprzedaży oznaczonych 
pięciu ko lon ji, przejrzeć m ożna w Izb ie  S k a r 
bowej L ubelskiej codziennie w godzinach biu 
rowych.

W zór dek larac ji.
W  sk u tk u  obw ieszczenia Izby  Skarbow ej 

L ubelsk iej z d. 16 P aźd z ie rn ik a  1873 r . n in ie j
szym d ek la rn ję , iż p ragnę kupić kolonję S ka-- 
bową w P ow iecie N ow o-A leksandry jsk im  przy
d o b rach  P o n ia to w a  pod N r  (w ym ienić
Nr. K olon ji) za sumę (w ypisać zaofiarow aną 
sumę liczbam i i lite ram i) i poddaję się wszyst 
kim ustanow ionym  d la  tej sprzedaży w arunkom  

N a dowód złożen ia  vadium  w ilości ( tu ta j 
wypisać sumę liczbam i i literam  ) załączam  
kw it K assy Pow iatow ej lub  G ubernialnej (w y
m ienić K a ssę ) . N in iejszą dek la rac ją  pisałem  
dnia tego a tego , M -cu i ro k u  (po łożyć podpis 
z im ienia i nazw iska  czyteln e.

Z am ieszkuje ( tu ta j  wypisać m iejsce zam iesz
kania).

Za zgodność R efferent Izby Skarbow ej 
-3  L u b e lsk ie j, E .  P rzybylsk i.

N. D . 6 4 9 5 . Z a rzą d  Intendentury 
W arszawskiego Okręgu Wojennego.

Na za sa d z ie  planu przedstaw ionego R a  
dzie W ojennej w  przed m iocie  zaopatrzen ia  
się w zapasy prow iantu na 1874 r. odbędzie  
s ię  w B iórze R ady W ojennej Okręgu W ar
szaw sk iego lic y ta c ja  na dostaw ę rzeczonego  
prowiantu d la  W arszaw sk iego  O kręgu na 
1874 rok w n a stęp u jących  term inach.

D ia gubernji W arszaw skiej i S ied leck iej w 
dniu 22 L isto p a d a  (4  Grudnia) r b.

D la  gubernji K aliskiej P etrokow sk iej R a  
dom skiej i K ie leck iej w dniu 26 L istopada  
,8 Grudnia) r. b.

D la  gubernji L ubelsk iej P łockiej Ł om żyń
skiej i Suw ałk sk iej oraz dla m agazynów w 
B rześciu  L itew sk im  w dniu 29 L istopada (11 
Grudnia) r. b.

Podając o t.em do wiadomości publicznej, 
Z arząd  In ten d en tu ry  O kręgu W arszaw sk ie  
go nadm ienia, ź e  og łoszen ie  M inisterstw a  
)Vojny o p orząd k u  przygotow ania zapasów  
żyw ności b ęd z ie  opublikow ane dodatkow o w 
pism ach perjodycznych  W arunki zaś do 
staw y oraz ilo ść  wym aganych produktów in 
teresanci m ogą przeglądać codziennie w b ió 
r z e  Z arządu In tendentury  w czasie  b ó io -  
wym

W arszaw a d . 20 Października 1873 r.
In ten d en t Okręgu  

G enerał L ejten an t C hom entow ski.
N a cze ln ik  O ddziału.

P ułk ow n ik  W eintraube.

N . D . 6 l i d .  K urator Szp ita la  -Dzieciątka 
Jezu s w W arszawie.

P o d a je  do wiadom ości, że n a  zasadzie ro z
porządzenia W arszaw skiej R ady M iejskiej P u 
blicznej D obroczynności, z dnia 16 P a ź d z ie r
n ika  1873 r . N r. 7127, w Szpitalu  D zieciątka 
Je zu s dnia 7 (1 9 )  L istopada r , b, o godzinie 
11-ej z ran a , odbędzie się g łośna in p lus licy ta
c ja  n a  sprzedaż effektów  pozostałych po zm ar
łych chorych w tymże szpita lu , jako  też starych  
lamp olejnych sz tuk  201, żelaztw a pudów 485 
i b lach y  żelaznej i cynkow ej pudów 14.

W arunki tej licy tacji m ogą być p rze jrzane  
w K ancelarji Szp itala  w godzinach biurow ych 
każdodziennie. z w yjątkiem  świąt.

W arszaw a d. 19 (3 1 )  P aźd z . 1873 r.
Rzeczywisty R adca  S tan u  W iłujew . 

p . o. N aczelnika K ance la rji von H ilchen.

N . D . 6424. R a d a  M ie jska  W arszaw ska  
Dobroczynności Publicznej.

P odaje  do wiadomości publicznej, że licy ta 
c ja  in minus na  dostaw ę żywności d la  dom u 
p rzy tu łku  i pracy , o raz  d la  dom u schron ien ia  
starców  i siero t starozakonnych , poczynając od 
cen a  mianowicie:

A . dla l- o  In s ty tu tu  od 12 kop.
B . „ 2-o „ „ 13 kop.
Z a  dzienną porcję  straw y jed n e j osoby , o d 

byw ać się będzie przed  R adą M iejską w d. 31
P aździern ika  (12 L istopada) r . b. o godzinie 
12 z p o łu d n ia .

V adium  do 1 -ej lioytacji rś . 200 i do 2-ej 
rs. 500.

B liższe objaśnienia dotyczące licytacji in te 
resanci pow ziąść mogą w kancelarji R ady kaź- 
dodziennie w godzinach służbow ych. 
Zarządzający  czynnościam i R ady K . P uchalsk i. 

S ekretarz  R ad y  M agnuski.

N . D . 6458" P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K .P .  S. wiadomo czy
ni iż n a  żądanie E m iljana  K retkow skiego dzie
dzica dó b r B aruchow a i innych w B aruchow ie 
okręgu sądowym K ow alskim , gubernji W ar
szaw skiej, gm in ie  B aruchow o zam ieszkałego a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u  T eo d o ra  Ł ą c 
kiego O brońcy przy W arszaw skich  D ep arta 
m entach R ządzącego Senatu  w W arszaw ie pod 
N r. 1777 zam ieszkałego o b ra n e  m ającego, w 
poszukiw aniu sumy rs. 250 z procentem  od d. 
20 L is to p ad a (2  G rudnia) 1866 r. oraz kosztów 
procesu i egzekucji rs. 87 kop. 95 bez procentu 

kosztów  obecnej egzekucji od W alentego M a 
ciejowskiego w łaściciela < sady ro lnej N r. 1 o- 
znaczonej we wsi T rzebów ku okręgu  K ow al
skim  gubernji W arszaw skiej położonej tam że 
zam ieszkałego, protokółem  W ilhelm a Sobolew 
skiego K om orn ika przy T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie w d. 20 W rześnia (2 P aźd z ie rn i
k a) 1872 r. sporządzanym , w drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczenia zajętą  i zaaresz
tow aną została

O S A D A  R O L N A  
N um erem  1 oznaczona, we wsi T rzebów ku o- 
k ręgu K ow alskim , powiecie W łocław skim  gu
bern ji W arszaw skiej w o k ręgu  Sądu P oko ju  w 
K ow alu, w parafji B iało tarsk ,[gm inie B arucho  
wo po łożona, sk ja d a jąca  się z ośm iu kaw ałków  
ziemi zw anych p łusam i p rzep latanych  plusam i 
będącymi w łasnością J a n a  Rydych; ogólnej 
rozległości w przybliżeniu w łókę 1, m orgę 1 
prętów  80 m ająca, a lb o d z ie s ia ty n  15. graniczy 
z jednej strony z d rogą  P atrow ską, z drugiej 
w łasnością J a n a  Rydych, z trzec ie j z g runtam i 
wsi G órki, z czw artej z domem do ek strahen ta  
należącym  i z g run tam i P atrosk iom i, poszuki
w aną w ierzytelnością hypoteczn ie  obciążona 
prawem w łasności do egzekw ow anego d łużn ika  
W alen tego  M aciejew skiego uależąea, i w po 
siadaniu  jego zostająca.

N a g runcie  tej osady sto ją  następu jące  zabu
dow ania:

1. D om  m ieszkalny z bali sosnow ych w siu  
py zbudow any, słom ą kry ty  o jednym  kom inie 
z cegły m urow anym  i jednych  drzw iach.

2. P rz ystaw ka do pow yższego dotnu z bali 
sosnowych.

3. S todo ła o jednym  klep isku  z bram ą dw u
skrzydłow ą, słom ą kryta , ze szczytam i deskam i 
zabitem i.

4 S ieczkarn ia  z desek, ź  dachem  deskam i 
krytym , o jednych  drzw iach i otworze bez 
drzw iczek na  górkę prow adzącym .

5. B udynek pod dachem  słom ianym  z bali 
sosnow ych, mieszczący wozownię o j  ednych 
drzw iach dw uskrzydłow ych, i 2 s ta jn ie  o dwóch 
drzw iach.

6. S tudn ia balam i cem brow ana z żurawiem, 
7z P iec do suszenia lnu z cegły palonej i

kam ieni.
8. T rzy  doły  na  kartofle żerdziam i przykryte.
9. P ło t pleciony z żerJz i d ługi około łokci 

60.
10 P ło t z żerdzi leżących  o k o ło  łokci 40.
U . P ło t sztachetow z około 195 łokci.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare 

sztowanej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą k ieru jącego  T eodora  Ł ąc 
kiego O brońcy przy W arszaw skich D e p a r ta 
m entach R ządzącego Senatu  w W arszaw ie, pod 
N r. 1775 zam ieszkałego, zaś zb ió r objaśnień  i 
w arunki sprzedaży, w k an ce la rji P isa rza  T ry 
b unału  tutejszego W ydziału  I  przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczono:
1. W ójtow i gm iny Bożuchowo, we Iwsi K łó 

tn ie O kręgu K ow alskim  powiecie W łocław skim  
urzędującem u, na ręce w łasue, K a ro la  K oko- 
sińskiego W ójta gminy.

2. K acprow i Sosnowskiemu P isarzow i Sądu 
P sk o ju  w K ow alu w m iejscu jego  urzędow ania 
na ręce w łasne.

Obudwom d. 22 W rześnia  (4 Paźdz.) 1872 r.
W niesiono  do księgi wieczystej powyż zaję

tej osady w d. 25 W rześnia (7 Paźdz ) 1872 r., 
a  do księgi zaaresztow ali w K ance la rji P isarza  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie na  ten  cel 
utrzym yw anej w dniu dzisiejszym wpisanem 
zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej au- 
djencji T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie w 
miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ług ie j 
pod Nr. 549 o 'godzin ie  10 z ran a , w W ydziale 
I, d. 8 (2 0 ) G rudnia 1872 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie T eodor Ł ąck i 
O brońca przy W arszaw skich D epartam en tach  
Rządzącego S enatu  k tórego zam ieszkanie jes t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 9 (21) P aździern ika  1872 r  
R. L inow ski.

W ywieszono na tablicy  w sali ustępow ej 
T iybuna łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 9 (21) P aździern ika  1872 r.
R . Linow ski

Po odbyciu w dniach 8 (20) G rudnia 1872 r. 
22 G rudnia (3 S tycznia) 1872/3 r. 5 (17) S ty
cznia 1873 r. trzech  pub likach  zbioru objaśniuń 
i w arunków  sprzedaży, następnie w d. 29 S tycz
n ia  (10 L u tego) 1873 r. przygotow aw czego 
przysądzenia osady rolnej .V 1 oznaczonej we 
wsi T rzebów ku okręgu K ow alskim  Pow iecie 
W łocław skim  G ubernji W arszaw skiej położo
nej, T ry b u n a ł wyznaczył term in  do osta teczne
go przysądzenia takow ej na  d. 12 (2 4 ) Kwie
tn ia 1873 r. godz. 10 ran o , lecz gdy ten  term in 
dla zaszłych sporów  nie przyszedł do s -u tk u , 
i takow e obecnie usuniętemi zostały , T rybunał 
wyrokiem ilacyjnym  d. 17 (29) P aździern ika  
1873 r . zapadłym , wyznaczył nowy term in  do 
ostatecznego p rzysądzen ia rzeczonej osady na 
d. 12 (24) L istopada 1873 r. godz. 10 ra n o , 
k tóry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych posie
dzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I  pod N r. 549 przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs 800 jak o  %  
części szacunku w tax ie  sądowej przez biegłych 
w ynalezionego. V adium  rs. 300.

W arszaw a d. 18 (3 0 ) P aźd z ie rn ik a  1873 r.
R . L inow ski.

mą od ulicy K alisk iej czyli p lacu  przed stac ją  
kolei Ż elaznej. O bok bram y je s t  dom ek z d rze
wa o parterze bl-iohą k ry ty , w którym  sp rzed a
je  G abryel G oldberg  tru n k i i ty toń z tego p ła 
ci rs, 75 rocznie W budynku znajdują się kas- 
sa ogn io trw ała i m eble kan torow e, ba lkon  
żelazny z fron tu  nad  drzwiam i, m ieszka w nim 
S tan isław  L andau  m agazynier. W  budynku o- 
b ok  kom ina stojącym  znajdu je  się kuźnia ko
w alska, w m łynie je s t pięć koszów z kam ien ia
mi, w arsz ta t sto larsk i, ru ra  żelazna do sypania 
zboża, naczynia d o kaszy sz tuk  115, worków 
100, wózków żelaznych 10, wag 3, m aszyna o 
sile 40 do 50 koni i w szelkie narzędzia, w p ro 
tokóle K om ornika opisane.

S tan  budynków  i urządzeń  bardzo dobry. 
M łyn ten  ma w łasną odnogę kolei żelaznej 
p row adzącą do gm achu całego. O prócz tego 
je s t  z tyłu gm achu dom drew niany pod gontem  
gdzie m ieszka J a n k ie l fak to r  i P aw eł M ojde- 
cki. B a rak  w ziemi zajm ow any przez A b ra 
ham a D om ińskiego stróża, w ychodki d rew nia
ne. C ały  p lac  na którym  te budynki ogrodzo
ny parkanem  w słupy zaw iera pr. 144, graniczy 
z nieruchom ością Chm urzyńskiego oddzieloną 
d rogą z gruntem  kolei Ż elaznej i z n ierucho
mością N r. 285 a . Zalejskiego.

W  podw órzu z u a jd u je s ię  kocio ł d ługi z b la 
chy żolaznej m ający stanow ić w łasność M ośka 
C hw at, drzewo obrobione budulcowe W ilchel- 
ma L an d au  na  składzie złożone sągów około 
300 do fabryk i m łyna. M łyn ten  zajęty ze 
wszelkiemi zapasam i. Podatków  opłaca się 
rocznie rs. 68 kop. 81.

O pis szczegółowy oraz zbiór objaśnień i wa
runków  znajdu je  się u W ale rjan a  O borskiego 
P a tro u a  T ry b u n a łu  w K aliszu k tóry  k ieru je  i 
popiera obecną subhństacją , i w biórze P isarza 
togoż T ry b u n a łu , o szczegółach na  miejscu 
przekonać się można.

A k t zajęcia doręczony E dw ardow i Ś lu sa r 
skiem u burm istrzowi m iasta N ow o-R adom ska 
i A ntoniem u Cliyczcwskiemu P isarzow i Sądu 
P okoju  tumże dnia 21 W rześn ia (3 P aźd z ie r
n ika) 1873 r. wniesiony do księgi hypoteoznej 
okręgow ej w Sądzie P okoju  w N ow o-Radora- 
sku  dn ia  21 W rześnia (3 P aździern ika) 1873 
r. a  do księgi zaregestrow ań u P isarza  T ry b u 
n ału  Cyw ilnego w iK iliszu  w dniu 3 (15) P aź  
dziern ika 1873 r.

S przedaż odbywdć się będzie na  publioznem 
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w K aliszu 
przy ulicy Józefiny.

P ierw sza pub likacja  zbiorn ob jaśn ień  i Wa 
runków  o sprzedaży odbędzie się dnia 21 L isto  
pada (3 G rudnia) 187.1 r. o godzinie 10-ej z 
ra n a .

K alisz d. 4 (16) P aździern ika 1873 r.
P isarz  T rybunału , Sk'bczynski.

N. D . 6490. pisarz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu.

W iadom o czyui, iż stosow nie do a r t. 682 K. 
P . S. n a  żądanie N ath an a  H orow icza, kujxm w  
mieście Petrokow ie zam ieszkałego, a  zam iesz
kanie praw ne do całego postępow ania subha- 
stacyjoego u W ale rjan a  O borskiego P a tro n a  
T rybunału  w K aliszu  sobie obierającego  w po
szukiw aniu sumy rs. 8,000 z procentem  od 7 
M aja 1873 r . oraz zaleg łego  procen tu  rs. 640 
od B e rn a rd a  FO rster w m. N ow o-Radom sku, 
Sam uela G iinsberg i Ja k ó b a  G iinsberg w m. 
Częstochow ie, pod ju n sd y k c ją  Sądów Pokoju 
tychże nazwisk zam ieszkałych, w spółw łaścicieli 
m łyna parow ego w N ow o-Radom sku pod M  
285 lit. B . położonego, protokółejn K om orn ika 
T rybunału  w K aliszu R om ualda P inow skiego 
w d. 30 i 31 L ipca (11 i 12 S ierpn ia ) i 1 (13) 
S ierpnia 1873 r . ,  sporządzonym , zajęte na  przy 
muszone wywłaszczenie i zaaresztow any został.
M ły n  p a r o w y  c z y l i  N ie r u c h o 

m o ś c i  p o d  N r. 2 8 5  l i t .  H .
w mieście pow iatow em  Nowo Radom sku pod 
ju risdykcją  Sądu P oko ju  tegoż nazw iska a 
T rybunału  K alisk iego, gubernji Petrokow skiej 
przy samej stacji kolei Żolaznej N ow o-R adom sk 
położony, masiv m urow any, o 4 p ię trach , b la
chą żelazną kryty, m ieszczący w sobie kan tor, 
m ieszkanie officjalistów, sk łady  m ączne, m aszy
ny m echaniczne m łyńskie, spichrz zbożowy o 
5 p iętrach , a  przy tern budynek na  kotły  paro
we, także m urow ane b lachą k ry te , gdzie się 
znajdu je  m achina parow a i kom in, o raz  stu  
dn ia z k tó rej woda parą się wydobywa z bra

n a ł przeto  na  dom aganie się A lb erta  Krzyża* 
uowskiego, d z ia ła jącego  obecnie przez B ro n i
sław a G ołem berskiego P a tro n a  w miejsce po
przednio  ustanow ionego O brońcy P a tro n a  W a- 
lantow iozą, wyrokiem z dnia 16 (28) P aźd z ie r
n ika 1873 r . now y term in do przygotow aw cze
g o  p rzysądzenia na  dzień 16 (2 8 )  L istopada r.

oznaczył a  zarazem  postanow ił, że licytacja 
rozpocznie się nie od sumy rs . 15872 kop. 43 
lu b  rs . 17248 kop. 29 lecz od sumy rs. 11132, 
w tym więc term inie o godz. 10 rano  lub za 
przyw ołaniem  spraw y nieruchom ość wyżej n a  - 
m ieniona na  audjencji T ry b u n a łu  w L ublinie 
za sumę rs. 11132 przygotowawczo przysądź ,- 
n ą  zostan ie .

L ublin  d. 18 (3 0 ) P aździern ika  1873 r.
B . Gołem berski P a tro n .

N. D. 6462. P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji Lubelsk ie j w Lublinie.

N a skutek a rt. 682 K. P . S. podaje do w ia
domości powszechnej iJ jn a  żądanie A lek san d ra  
D om e pu łkow nika wojsk Cesarsko R osyjskich 
we wsi M ańkowie powiecie U itiańskim  gnber- 
nji K ijowskiej konsystującego w poszukiwaniu 
rs. 1500 z procentem  n a  nieruchom ości pod Nr. 
policyjnym 648 a  hipotecznym  459 w mieście 
L ublinie położonej, h ipotecznie zabezpieczonej 
taż  nieruchom ość do N athana Szafir i Jo s fa  
K lugm an obecnie w L ublin ie  zam ieszkałych 
należąca przez ak t w dniach 29 M arca (10 
K wietnia) 1865 r. przez F ranciszka  Łaparto- 
wskiego K om ornika Sądowego sporządzony 
za ję tą  zosta ła  na sprzedaż przym usow ą w d ro 
d z e  subhastacji. Z aję ta  nieruchom ość w ob rę
bie m iasta L ublina po łożona, graniczy £na pó ł
noc z d rogą zw yczajną od szosy bitej Lubarto'- 
wskiej na  probostw o prow adząoej, od tejże 
drogi parkanem  z desek w słupach oddzieloną, 
na  zachód dróżką czyli ulicą od drogi p robo
stw a ku rzece Czechowską zw anej znajdującą 
się, od tejże również parkanem  w słupach  o 
g rodzoną, w którym  to parkan ie  znajduje się 
bram a dw uskrzydłow a do środka podw órza, na 
południe rzeką  Czećhow ką od  zachodu na 
wschód płynącą i parkanem  nieruchom ości do 
R ozenblata  na  teraz należącej n a  zachód z 
nieruchom ością i placem N r. 649 oznaczonej, 
k tóra tytułem  w łasności należy  do N athana 
Szafir w części parkanem  od ogrodu w części 
p łotem  i rzeką od łą k i oddzielona. N ierucho
mość w granicach wyżej opisanych zam knięta, 
sk łada się z kam ienicy czyli domu o parterze  i 
p iętrze masiw m urowanego dachów ką krytego i 
z domu w stron ie  południow o-zachodniej, 
względem powyższej kamienicy położonego, ta 
koż z cegły m urowanego w części dachów ką w 
części gon tam i, a  w części b lachą  krytego. Do 
nieruchom ości zajętej, należą także piwnice do
mek z cegły m urow any, m aneż, sta jn ia , kloaki 
sp ichlerzyk i sta jn ia  d ruga o ra? ogród owoco
wy, w reszcie łączka  m ająca długości około 
dw ustu a  szerokości około stu łokci. W  chwili 
zajęcia mieszkanie zajmowali lokatorow ie M or
dka M ondrochow icz, M oszek K urk ieltan t, Że
li k R ozenblat, D aw id K lunkiensztein oprócz 
tego w budynkach mieści się B row ar piwny z 
potrzebem  do niego urządzeniem  i rekwizytami. 
P o d a tk i i sk ładk i rocznie wynoszą rs. 227 kop. 
30. P ro tokó ł zajęcia doręczony został w d. 8
(20) Czerwca 1865 r . Bolesław ow i W istockie- 
mu P isarzow i Sądu P o k o ju  okręgu Lubelskie 
go i M agistratow i m iasta L ublina  n a  ręce 
D zienn ikarza P io ro  a nadto zajęcie wpisano do 
księgi hipotecznej zajętej nieruchom ości w d. 
17 (29) L ipca 1865 r. a do księgi hipoteczenj 
przez P isarza  T ry b u n a łu  na  ten cel utrzym y
w anej w dniu 29 L ipca (10 Sierpnia) t. r.

S ubhastac ją  pop iera ł A leksander Garszyński 
P a tro n  T ry b u n a łu  w L ublinie zam ieszkały. 
P ierw sza publikacja  warunków sprzedaży o d 
b y ła  się przed T rybunałem  w L ublin ie dnia 9
(21) W rześnia  1865 r. o godzinie 10 z rana. 
P o  odbyciu zaś trzech  pub lik ac jt zbioru o b ja 
śnień i w arunków  sprzedaży wyżej wyrażonej 
nieruchom ości term in do je j przygotowawczego 
przysądzenia był oznaczony n a  d. 10 (2 2 ) L i
stopada 1865 r. o godz- 10 z ran a  lecz przysą
dzenie to z pow odu zepłacenia należności A le 
ksandrow i D am e pułkow nika odbytem  nie zo
sta ło , a  temczasem na żądanie A lb erta  K rzyża
nowskiego E m eryta w L ublinie zam ieszkałego 
za którego P aw eł W aleutow icz P a tro n  T ry b u 
nału  L ubelskiego praw ne kroki czyni.

N ieruchom ość tu  powyżej op isana aktem  
K om ornika Szym ańskiego protokółem  w dniu 
26 M aja (7 Czerwca) 1866 r. rozpoczętym  a  w 
dniach  27 M aja (8 Czerw ca), 30 M aja (10 
C zerw ca), 31 M aja (12  C zerw ca) t. r .  kontyno- 
wanym n a  satysfakcję sumy rs. 3,865 z p ro
centem także  na przym usowe wywłaszczenie 
zajęta  została . A  gdy pierw szy zajm ujący 
pułkow nik D am e z pow odu zaspokojenia jego 
należności pooźąw szy od wyznaczonego term i
n u  do przygotow aw czego przysądzenia subha
stacji, dalej nie popiera, więc T ry b u n a ł w yro
kiem ocznym z d. 7 ( 19) W rześnia r. b. z za
sady a rt. 721 K. P . S. do dalszego popierania 
tej subhastacji A lberta  K rzyżanow skiego upo
w ażnił i term in do przygotow aw czego przysą
dzenia subhastow anej nieruchom ości na d. f 
(20) P aźd z ie rn ik a  r. b . godz. 10 rano  w yzna
czył.

N ieruchom ość więc ta  w tym term inie przed 
T rybunałem  Cywilnym Lubelskim  w L ublin ie 
za  sumę rs- 25,872 kop. 43 '/a a  gdyby je j nikt 
nie ofiarow ał w -/3 części tego szacunku czyli 
za sumę rs. 17248 kop. 29 przysądzoną zo
stanie .

L ublin  d. 13 (25) W rześnia 1866 r.
Barchw ic.

Z powodu że term in powyżej na  d. 8 (20) 
P aździern ika  1866 r . oznaczony spełzł bezsku
tecznie i że ówcześni w łaściciele N athan  Szafir 
i J o s e f  K lugm an zeszli z tego św iata a n ieru 
chomość przedm iotem  przedaży będąca o ize -  
& z ła  na  w łasność Sam uela R ozenb la t,' T ry b u 

N. D. 6470. W  dniu 25 Października (6  L i
stopada) r. b i dni następnych  zaw sze od 
godziny 9 z rana sprzedaw ać będę w domu 
pod Nr. 740 tu w W arszawie przy u licy  R y 
m arskiej. z upow ażnienia JW . P rezesa  Try
bunału W arszaw skiego z  d. 23 Paźdz ernika  
(3 L istopada) r. b. Nr. 10698, ruchom ości spad
kowe po niegdy A lek sa n d rze  P iaseck im ‘p o
zo sta łe , spisem  inw entarza prze zem nie sp o 
rządzonym  o b ję te , a m ianow icie; m eble, gar
deroba i t. p.

Ludw ik Rutkiewicz, R ejent.

N. D . 6492. P raw nie zajęte  ruchom ości i 
tow ary jak o  to: bufety, szafy sklepowe, zaaki 
blaszane, m eble m achoniowe, jesionow e, p a li
sandrow e, ln stra , tudzież skury  wyprawne, w ar
sztaty sto larsk ie  i t. p. w dniu  24 Październ ika 
(5 L isto p ad a) r. b. o godzinie 10 z ran a  za Ż e 
lazną bram ą, w d. 25 Paźdz. (6  L istopada) r. 
b . o godz. 10 z ran a  na  Sewerynowie, w d. 29 
Paźdz. (10 L istop  ) r. b. o godz. 10 i 11 z rana 
na_ M uranow ie, tudzież w d. 27 P aźdz. (8 L i 
stopada) r. b. i następnych  o godz. 10 z rana'w  
domu pod N r. 669/70 w W arszaw ie, przez pu
b liczną licy tacją sprzedane będą.

K . Zam ecznik, Komornik.

N. D. 6435. P raw nie zajęte w egzekucji są
dowej ruchom ości jak o  to: sz .fa , łóżko, stó ł, 
kanapa, garderoba m ęzka, d. 23 P aździern ika  
(4 L istopada) r. b, o godz. 10  na Sewerynowie, 
łóżka, kom oda, szafa, lUstro i t. p. w d. 24 
Paźdz r. b. o godz. 9, na  S tarem  M ieśoie, k a 
pota, spódnice, k a ftan ik i, poduszki, p iernat, 
pie rzyna, prześcieradło, o godz. 9 z ran a  na 
M uranowie, fortepian , łóżka , zegar, pom niki z 
kam ienia i kam ienie na  pom niki, szafa , lustro, 
g a rn itu r mebli, o godz. 10 z ran a  n a  M uranow ie 
w d. 26 Paźdz. (7 L istop .) 1873 r. przez publi
czną licy tac ją  sprzedane będą.

W arszaw a d 1 9 (3 1 ) P aździern ika 1873 r.
A . Gawryłow  K om ornik.

N. D . 6491. P raw nie za ję te  m eble sosnowe 
jesionow e, machoniowe, lustra , zegary, gard e
roba męzka i dam ska i t. p. sprzedane będą 
przez publiczne licytacje w W arszaw ie, na ta r 
gach: na  Grzybowie d. 25 Październ ika (6 L i
stopada) 1873 r . o godz. 1 0 'rano , na  M urano
wie d. 2 (14) P aździern ika  r . b. o gbdzinie 10 
rano, i w P radze na  targu W ołowym  d. 24 P a ź 
dziern ika (5 L istopada) r. b. ogodzinie 11 z r a 
na.
A leksander Nowicki Kom ornik, N r. 550.

N . D. 6461. Prawnie za jęte  objekta jako to  
znaczna ilo ść  cegty wypalonej, surów ki, gru 
zu, effektów  strycharskich, w d. 24 Paździer
nika (5 Listopada) r. b o g o d z in ie  11 z rana 
w ceg ieln i we wsi M okotowie pod W arszaw ą, 
kolczyk i i p erścionki z dyjum entaci, ła ń cu 
szek z ło ty , różne m eble, m nehoaiowe, jóśio-
00 we, naczynia i miedź kuchenna, garderoba
1 b elizna, w d 25 (6 ) b. m o godzin ie 10 ra
no za Ż elazną  Bramą, w d. 26 (7j b. m. o go 
dzinie 10 rano na placu koński w Pradze i 
w d.łdO (11) b. m. o godzinie 10 rano za Ż ela
zną Bramą przez publiczną licytację sprzeda
ne będą.

IP  Karwowski, Komornik.

N. D. 6460. Prawnie zajęte  ruchom ości w 
drodze egzekucji Sąodwej jako to: łóżk a , sz a 
fy, komody,, sto ły , krzesła, garderoba różna, 
w d. 26 Października (7 l istopada) r. b. o  
godzin ie 9 i i o z rana na targu za Z eiazną  
Bramą zwanym  w W arszaw ie, oraz w d. 30  
Października 111 L istopada) r. b. o g o d z in ę  
9 z rana na tym że targu za Ż elazną  Bramą w 
W arszaw ie przez publ czną licytację sprze- 
zostaną.
Stanisław  Nawrocki, Komornik przy 8. Apel.

N . D. 6459. Praw nie zajęte  ruchom ości w  
drodze egzekucji sądowej w d. 25 P aźd ziern i
ka (6  L istopadai r. b o godzin ie lo  rano za  
Ż elazną  Bramą, m eble jesion ow e lu stra , z e 
gar, i t. p. d. 26 Października (7 L is to p a d a )  t. 
r. o g o d z in ie  10 z rana na Grzybowie, m eble j e 
sionowe, samowar, tużurek , i t. p o godzi
nie 12 w południe na M uranowie,m eble j e 
sionow e, s-o ły  sosnow e, w oły podolsk ie , sa
mowar, sukn ie, dam skie, rądelk i m iedziane, 
i t. p. przez puoljczną licytacją  sprzedane  
będą.
L . K rasuski, Komornik, ul. D ługa Nr. 5866.

(E ldorado)

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E
N. D . 6434. % A < v i a d a m l n n i  wszyst

kich kogo to obchodzić może, że ja  z d i a n e m  
T l i i e m e  majstrem  piw ow arskim , nigdy w ży
ciu mojem żadnych długów , na  weksle, doku
ment* pryw atne i t. p. od nikogo uiezaciągałem  
weksli lub innych jakichkolw iek zobow iązań ź 
tymże nie podpisywałem , a  gdyby jak ie  k to  zo
bow iązanie podobne produkow ał, te za fałszy
we od mojej ręki n ie pochodzące uw ażając, 
d rag ą  prawem karnem  w skazaną, posiadaczy
śledzić będę.

W arszaw a d. 30 P aździern ika 1873 r.
F r a n c i s z r l  U o i t i s c h .

W  D . N r. 1119 (20) 
Jurkowski Ahroiira.

N. D- 6432. P o l i s y  Je n e ra ln e j A jentn; 
R ossyjskiego T ow arzystw a U bezieczeń od i -  
gn ia  z 1827 r. wydane n a  ubezpieczone n ie 
ruchom ości W -go Jó zefa  M odlińskiego w 
H r z y w o s ą d z i i  na  rs. 9 ,000 za N r. 42 1877 
i W  Z a k r z e w i e  n a  rs. 4 ,500 za N r. *2187 
zaginęły. U prasza  się łaskaw ego znalazcę, o 
odniesienie tychże Poliss do wspomniał ! j J e 
neralnej Ą jentury . 1— 3

N . D . 6471. P o d a je  do powszechnej w iado- 
mośni, iż cztery W E K S L E  a  mianowicie.

10 z d. 17 M aja 1873 n a  rs. 2 0 0 , przez M ord
kę Bagun Jo F isz la  K alisz n a  zlecenie własno 
trasow any przez K alisza akceptowany, w d. ; 
Czerwca 1873 r. Jarcińskiem u, a w d. 6 Czerwca 
t . r. A . Goldfedera żyrow any;

2° weksel z d. 2 L ipca 1873 na  rs . 150, prze:. 
B aguna na  swe zlecenie do B. H alpern: , traso
wany przez H alpern ia  akceptow any, p., I d. . 
L ipca 1873 r. Jarocińskiem u, a  pod d.‘ o Lipca 
t. r. Louis S ztarkm ana indosowany, przez pod 
pisanego dla honoru  i na raehnnok  M ordki B a
gun zapłacone;

30 weksel na rs. 205, przez B aguna do K el- 
m ana M atiók z K ow la tragowany w d. 4  P a ź 
dziern ika 1873 r . by ł płatny;

4° weksel na  rs. 141 kop. 43, przez B agun* 
akceptow any w dniu 6 P aźd z ie rn ik a  1873 r. 
był p łatny , przypadkowym  sposobem zaginęły, 
dlaczego właściwe kroki przedsięw zięte zosta
ły , wzywam zatem  aby n ik t weksli tych n ie n a 
byw ał. A b r a c l M i n  J. L r u n i h .

jl,08B0J e H 0 KBHSypOD. w D ru k arn i O kręgu  N aukow ego W arszawskiego.


